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Niedawno ostrzega! Czas przed pessyini- 
zmern w osądzaniu spraw i stosunków 
galicyjskich, a ostrzeżenie to było tylko 
zręczną osłoną, pod którą ukryć się miał 
zamiar uchylenia wszelkiej krytyki tego, 
co czynią nasi politycy w Kadzie państwa, 
Sejmie i Wydziale krajowym.

Dzisiaj popadł on sam już nie w pes- 
symizm, ale w rozpaczliwe jakieś usposo­
bienie — nie co do spraw  specjaln ie gjc- 
licy jsk ich , ale narodowych. W ostatnim 
numerze pisma tego czytamy tak straszli­
we : b iad a ! nad przyszłą dolą narodu — 
że zdawaćby się m ogło . iż już ostatnia 
w ybiła nam godzina. Zkąd się wziął roz­
paczliwy ten okrzyk?

Oto w sobotę zamieścił był Czas a rty ­
kuł wstępny, oparty na inform acjach jakoby 
danych przez osoby często bywające w 
P e te rsb u rg u , i z tamtejszemi stosunkami 
dobrze obeznane, artykuł ostrzegający pi zed 
rozpowszechnieniom u nas mniemaniem, że 
carat jest w rozkładzie. Przeciw nie— tw ier­
dzi Czas — nie w rozkładzie on jest, lecz 
w  przeobrażeniu. Społeczeństwo samo się 
wyzwala od wpływ u rządu — samo roz­
w ija bardzo skuteczną działalność na ró­
żnych polach — wyrabia w sobie pewną 
samodzielność — akcya rządu stopniowo 
maleje i znika, „rząd roki swoje, a spo­
łeczeństwo swoje, a każde nie wiedząc 
praw ie jedno o drugicm “ .

A rtykuł ten — w którym niejedna, p ra ­
w da obok licznych znalazła się błędów, 
robił wrażenie użytecznej przestrogi, ażeby 
nie lekceważyć przeciwnika, nie opuszczać 
się fatalistycznie na naszą cywilizacyjną 
wyższość, ale liczyć się z postępem, jaka 
stopniowo w społeczeństwie rosyjskiem się 
odbywa. Ale takiego komentarza, jaki Czas 
w ostatnim numerze dał temu artykułowi 
— pewno się nikt nie spodziewał. ,Kiedy 
chodzi o zi obieńie sobie reklamy, ma Czas 
zawsze pod ręką jakiegoś bezimiennego 
„znakomitego publicystę11, który mu w li­
ście p rym am im , później zawsze przez re ­
dak c ję  zużyikóWąńym, panegirycztie pisze 
t.oi hwułv Otnz tOIl —y.ifihnrrntv nnblbwSfel."pochw ałj Otóż ieu publicysta “
napisał o wspomnianym artykule cq na­
stępuje ;

„Ktokolwiek autorem wstępnego artykułu 
Czasu o Kosyi, w \ rzekł on n ijważnie.jsze słofl o 
chwili obecnej, słowo, które mi się już odda- 
wna z piersi wyrywa. Ja  się nigdy nie pocie­
szałem , ani uspokajałem wskazówkami na ni­
hilizm i korrupcyę w Rosyi - naleciałości to 
i pryszcze na skórze wyleniająeego się w ęża: 
z a  l a t  k i l k a ,  przed końcem jeszcze bieżą­
cego wieku boa canstrictor w eał,-j stanie sile, 
M o s k w a  b ę d z i e  n a j l u d n i e j s z y m ,  n a j -  
b i t n i  e jsz y m , n a j  p a t ry  o t y c z n i e j s z y m

n a r o d e m  w E u r o p i e .  A wtedy biada Niem­
com, bo alians Rosyi z Prancyą w' gwiazdach 
zap isany; b iada. biada Austryi — bo grawi- 
tacyi iSławdan nadduuajskich i za bałkańskich do 
Moskwy nie przeszkodzą żadne traktaty, żadne 
autonomie, żadne stare dyplomatyczne fortele 
— i t r z y k r o ć  b i a d a  n a m .  Wobec za­
ślepienia, bezradności i niemocy Eurupy, b i a -  
d a !"

To już nie jest — jak poprzednio — 
przestroga, aby się liczyć z postępem, jaki 
Rosya czyni, to już zapowiedź, że „za lat 
kilka" stanie carat jako niezwalczona po­
tęga. A owo stopniowane „biada11 — po­
jedyncze dla Niemiec, zdwojone dla Au­
stryi, a trzykrotne dla nas, brzmi w uszach 
czytelnika jakby proroctwo zupełnej za­
głady narodu. 0w  „znakomity publicysta11 
jeżeli wiedział, że list jego będzie ogło­
szony, to z bardzo naganną lekkomyślno­
ścią rzucił na papier rozpaczliwe swe w y­
razy. W umysłach słabych mogą one w y­
wołać zupełne zwątpienie i posłużyć im 
za usprawiedliwienie wszelkiego odstęp­
stwa — wobec tych, którzy z nami liczyć 
się powinni, a k t ó r y m  m y  b a r d z i e j  
m o ż e  p o t r z e b n i ,  n i ż  o n i  n a m ,  
kompromitują nas, jako wyraz naszej sła­
bości — a nieprzejednanym naszym w ro­
gom w Kosyi dostarczyć mogą w yborne­
go argum entu do dalszego podtrzym ywa­
nia system u eksterminacyi, bo oczywiście 
skutecznym on już być musiał, jeżeli la­
da objaw postępu w rosyjskiem społeczeń­
stwie już nas tak przeraża, źe nam z piersi 
trzykrotne „biada11 wyrywa.

Nie lekceważymy bynajmniej tego, co 
się obecnie w caracie odbywa. Nie prze­
czymy, że społeczeństwo tam poczy na się 
wyzwalać, samoistnie czuć, iąyśieć i dzia­
łać. Ale im bardziej rozwija dłf owa sa- 
moistność, tem większą staije się przepaść 
pomiędzy narodem z jego budzącemi się 
coraz potężniej aspiracyam i, a  samodzierżcą 
i rządem z jego tradycyjnym  systemem, 
który tłumi wszelkie życie samodzielne. 
Ta sprzeczność musi wzrastać w łaśnie w 
miarę postępu, jaki czyni społeczeństwo 
samo, ona musi doprowadzić -do starć, 
z których prędzej czy później rząd wyj­
dzie zwyciężonym. Nad tem, że społeczeń­
stwo rosyjskie budzi się i cywilizuje, roz­
taczać inogą chyba ci, co myślą nie się­
gają dalej jak  do najbliższego ju tra, albo 
którzy w szlachetnej niecierpliwości sądzą, 
że jest stra,eonem, czego iuż dzisiaj zaraz 
odzyskać nie można. Mieli W ęgrzy z bar­
dzo ucywilizowanym a w  sztuce asymila- 
cyi i wynaradawiania wyćwiczonym p rz e ­
ciwnikiem do czynienia — a mimo to są 
dziś samoistni. Ponieśli Czesi od tegoż 
samego przeciwnika tak srogie ciosy, że

liczebnie zeszczupleli o połowę, przebyli 
system germ anizacyjny doprowadzony do 
doskonałości, a przecież nie zginęli, są, 
żyją, i wywalczają sobie coraz szersze 
prawa. Byli Włosi j ak my rozdarci i ró­
żnym despotyzmom poddani — a dziś są 
całem i wolnem państwem. Odrodzili się 
politycznie Grecy, Serbowie, Bułgarzy... 
A nad nami tylko jednym i miałoby już 
trzykrotne „Wada11 zawisnąć, dlatego ty l­
ko, że nieprzyjaciel nasz nie jest już tym 
niewym ytym , idyotycznym i niewolniczym 
kaeapem, jakim  był jeszcze niedawno, ale 
poczuł w sobie człowieka i żąda praw  
człowieczych ?

Ów „znakomity publicysta" jednak — 
prorokując „biada11 Niemcom i Austryi, 
ma widocznie na oku możność urzeczywi­
stnienia dalej sięgających planów polity­
cznych Rosyi, wykonania program u pań­
stwowego, znanego pod nazwą testam entu 
Piotra Wielkiego. P rzypuśćm y, że byłoby 
to możliwem — że Rosya pochłonęłaby 
całą Sławiańszczyznę — że A ustrya zosta­
łaby rozbita, to niewątpliwie stworzyłoby dla 
nas czasowo stan bardzo bolesny — ale 
tylko czasowo. Łatwiej może — chociaż 
bardzo trudno —- pochłonąć całą Sław iań­
szczyznę, ale straw ić ją, zamalgamować, 
przyswoić, zupełnie zunifikować — niepo­
dobna. Taka zdobycz po jakim ś czasie 
rozsadziłaby carat, rozsadzićby go musiała.

Nie ma więc powodu do tak rozpaczli­
wego „biada11 —  jakiem nas „znakomity 
publicysta11 przeraża. Że zaś do najwyż­
szego stopnia szkodliwem, demoralizującem 
jest szerzenie takiego zwątpienia, że brak 
zaufania w siłę i żywotność narodu sto­
kroć większe spowodował nam klęski ani­
żeli zbytek porywczości — o tem wie za­
pewne dobrze „znakomity publicysta11. Po 
cóż więc zwątpienie to szerzyć jeszcze? 
po co iiaród trrakiem  wia­
ry  w przyszłość jego? I czy nie lepiej, 
racyonalniej, rzetelniej by było, z wspo­
mnianego kilkakrotnie artykułu  w yprow a­
dzić wniosek najbardziej n a tu ra ln y : p ra­
cujmy, walczmy o praw a nasze, nie po­
zostawajmy po za ogólnym postępem, aże­
by nas nieprzyjaciele g ł o w ą  nie przero­
śli — nie liczmy na to, cu znikome jak 
kaprys dyplom aty, lecz na to co najtrw al­
sze, bo ugruntow ane w  sercach i um y­
słach milionów, a przetrw am y nietylko 
„biada11 „znakomitego publicysty11, ale dal­
szy rozwoj wypadków rosyjskich i aw an­
tu ry  zagraniczne rosyjskiego rządu, '. chwi­
lo w e  m o ż e  tej awanturniczej polityki zwy- 
cięztwo.

Nasze ostatnie żniwo.

Z Tarnowskiego.
Słoty i nawałnice, które zniszczyły nasze te­

goroczne tak obfite żniwo prawie zupełnie, są 
dotkliwą klęską materyalną dla biednej w ogóle 
Galicyi, a klęska ta sprowadzi wiele ru in , wy­
właszczy wielu ziemian, a znaczny szmat ziemi 
przejdzie znowu w ręce semickie. Jest to fakt, 
który się niestety zaprzeczyć nic da. Obok tej 
dotkliwej klęski objawia się złe, które także klę­
ską nazwać można t. j. upadek na duchu, zwąt­
pienie i opuszczenie zupełne rąk. Gospodarz do­
świadczony i myślący, powinien wobec takiej 
ogólnej klęski, zachować spokój umysłu i wysilić 
całą energię, aby z nieszczęścia, o ile się da, ra­
tować jak najwięcej i starać się, aby skutki były 
jak najmniej szkodliwe, a przedewszystkiem po- 
pomyśieć nad przyczynami, które taką ogólną 
klęskę podnoszą w Galicyi do znaczenia katastro­
fy. Stary gospodarz, który przeszedł najrozmait­
sze klęski gospodarcze, pozwalam sobie zwrócić 
uwagę moich współobywateli na wadliwość na­
szego gospodarstwa, która to wadliwość naraża 
nas na częstsze i dotkliwsze klęski niż w ościen­
nych krajach a nawet w innych dzielnicach polskich. 
Od dość dawna starają się racyonalni gospodarze roz­
kładać prace rolnicze, o ile możności na -̂oir ca­
ły, a dochody gospodarstwa wyzyskiwać w naj­
rozmaitszy sposób, aby jaknamniej być zależnym 
od pogody i robotnika, i aby nie hazardować do­
chodu z majątku na jednę gałęź rolnictwa, na je ­
den gatunek zboża. W tym celu rozmaitość pło­
dów i połączenie przemysłu z rolnictwem w pe­
wną harmonijną całość, stało się głównem zada­
niem, że tak powiem, ideałem rolników wszędzie 
tam, gdzie rolnictwo uważają za podstawę dobro­
bytu krajowego, a nie jaico sielankę albo przy­
wilej. Każdy mi zechce przyznać, że rzepaki, cu­
krowe buraki albo ziemniaki dla gorzelni lub 
krochmalni, plantacya chmielu i innych handlo­
wych roślin, wreszcie gospodarstwo nabiałowe 
lub opasowe, rozkładają i ułatwiają roboty tak, 
że robotnika zatrudniam prawie rok cały, a ren­
tę majątkową czerpię z różnych źródeł i gałęzi 
gospodarczych, czyli jednem  słowem żuiwuję rok 
cały.

Jakżeż jest u nas inaczej! Z małym wyjątkiem 
jest cały dochód oparty na kłosowych roślinach, 
-które wszystkie 'w przeuiągń czterech tygodni za­
siać i w takim czasie sprzątnąć muszę. Pomija­
jąc potrzebę większego inw entarza pociągowego, 
który żywić muszę rok cały, potrzebując go prze­
ważnie w jesieni do zasiewu i sprzętu sierpni y  
wego, stawiam przy systemie ziarnowym w szyst­
ko jak wielki gracz na  jedną kartę, która u nas 
najczęściej skrewi, a jau żniwo czasem dopisze 
nie ma potrzebnego robotnika, któryby w prze­
ciągu czterech tygodni wszystko sprzątnąć mógł, 
zwłaszcza w kraju gdzie trzy czwarte ziemi ornej 
w ręku włościan, gdzie robotnik leniwy i nie 
wprawny, a przedewszystkiem nieprzyzwyczajony 
do hurtownej (akordowej) roboty. Dodać trzeba, 
że robotnik nie mający cały rok zajęcia, chce 
czas żniwa jak najwięcej wyzyskać, a przy swej 
głupocie dziecinnej, połowę czasu żniwnego traci 
na szukaniu jak największej płacy, błąkając się 
po gościńcach i miasteczkach. — W  tym roku 
wobec obfitego żniwa, licytowano publicznie ro­
botnika, płacąc dziennic przeszło po 80 centów, 
miejscami wabiono wódką i muzyką. W szystko 
to piękne i podobno praktyczne dla żydów i tych,

którzy nie pytają o jutro, ale przy takim syste­
mie licytacyjnym, wódczanym i muzykalnym ja­
kiż będzie koniec pytam?

Już na rou przyszły nawet, przy bardzo skro- 
mnem żniwie będzie większy brak robotnika jak 
w roku obecnym, bo ten robotnik, który brał te­
go roku 80 centów, będzie chciał w roku przy­
szłym, co najmniej tyle, ten który się darmo 
upił i muzyki nasłuchał, będzie stanowczo żądał 
i wódki i muzyki, a rolnik płacąc już w roku 
przyszłym wysoki podatek gruntowy, po cięgach 
jakie odebrał w tym roku a przedewszystkiem 
wobec skromnego żniwa, nie będzie chciał, nie 
będzie mógł płacić dziennie 80 centów, bo sa­
mo pożęcie jednej morgi kosztowałoby 6 złr. 40 
centów, licząc ośm sierpów na mórg. Produkcya 
zbyt droga w kraju ubogim, jak Galicya, uniemo­
żliwia gospodarstw o; wszakże nasza klęska nie 
wpłynęła nic ua podwyższenie cepy zboża, ow­
szem nasza klęska potęguje się jeszcze więcej tem, 
że ościenne km.,e mają tego roku równie obfite 
żniwo, pogodnie zebrane i zasypują targi europej­
skie dorodnem ziarnem, kiedy naszego nawet za 
bardzo lichą cenę i przekupnie brać nie chcą i 
nie mogą, bo nie mają zbytu. Bieda uczy nas 
w tym roku, jak nasze gospodarstwa urządzać, 
ale nauka pójdzie pewnie w las, a my będziemy 
się po dawnemu biedzie opędzać, narzekając na 
wszystko i wszystkich. Obecnie każdy wzdycha 
za gorzelnią, za bydłem opasowem i trzodą chle-  ̂
wną, za pomocą których mógł o j  zepsuty towar 
spieniężyć, ale nie ma kapitału obrotowego, nie 
ma gospodarstwa po temu urządzonego i musi 
nadarem nie czekać, albo wojny, albo zupełnego 
zgnicia ziemniaków, żeby miejscowa konsumeya 
w płynęła na popyt zepsutego ziarna. Zarzuci mi 
niejeden z czytelników, że u nas bieda brak 
kapitałów nie pozwala myśleć o reformach sy­
stemu gospodarczego. Z góry temu przeczę, ka­
pitały u nas są, ale po części martwe, biedy nie 
ma, bo na cele nieproduktywne zawsze się pie­
niądze znąidują, tylko apatya i wrodzone nam  le­
nistwo, a najczęściej nieznajomość rzeczy, są głó­
wną przyczyną naszej biedy J a k o ś  t o  b ę d z i e  
zabija nas.

Czemuż żydzi czy właściciele, czy dzierżawcy, 
nie gospodarują ze stra tą?  czbmu oni umieją łą ­
czyć przemysł z rolnictwem? ci żydzi, częstokroć 
mniej mają kapitału zakładowego i obrotowegq, 
ja k  dawny właściciel, ale rozsądnym kred v tem, 
albo zbiorowym kapitałem urządzają zaraz ua 
wstępie gospodarstwo swoje odpowiednio do wa­
runków gleby i stósunków miejscowych. Może 
Towarzystwa rolnicze poruszą tę ważną kwestyę 
i zastanowią się nad pytaniem : czy w obec tak 
olbrzymich komunikacyj, gospodarstwa li na pro- 
dukcyi ziarna mącznego oparte , egzystować m o­
gą , zwłaszcza w obec niezm iernie wysokich po­
datków, cła opiekuńczego w sąsiedztwie i taryfy 
kolei Karola Ludwika. Ze my produkujemy z na­
szej ziemi nader m a ło , a bardzo drogo stosun­
kowo, nawet ze stratą,, niepodlega kwestyi. Że 
nasze gospodarstwa w obec komunikacyj tak roz­
powszechnionych potrzebują gwałtownej reformy, 
na to się wszyscy ziemianie pewnie zgodzą 
Rozwój cywilizacyi i kultury pcha masy, całe na­
rody naprzód, a kto się chce ogólnemu prądowi 
opierać, albo w miejscu stać , ten  zginie, a jegu 
miejsce zaimie inny. Postęp i śruba podatkowa 
nie uwzględnia ani naszych dawnych grzechów, 
ani naszej obecnej apatyi, ani innych łagodzą­
cych okoliczności. Na pomoc rządową i zmiany 
m inisterstw  nie oglądajmy się, bo regulacja rzek

T U R 1A .
O B R A Z E K  R Z Y M S K I

8) przez
E lizę  Orzeszhuwą.

(Ciąg dalszy.)

Stała nieruchoma wciąż i milcząca, lecz iuż nie 
drżała. W espilion pytał dalej.

— Czy obraziłem cię niebacznem słowem lub 
postępkiem jakim? Ale czyż jedno słowo lub 
czyn serce raniący, zetrzeć mogą 7. pamięci tyle 
innych, które budziły szacunek i pizyjaźń? J e ­
żeli jednak dlatego mię opuszczasz, powiedz mi 
o tem, a będę wiedział, że nie jam winien, lecz 
winną tu pamięć niewieścia, z której jak z sieci, 
tysiące wspomnień w chwili jednej wysypać się 
mogą.

Nie podnosząc pow iek, Turia odpowiedziała 
krótko :

— Żadnem słow em , -ani żadnym postępkiem, 
nie obraziłeś mię Wespilionie.

— A więc — mówił on dalej — z odejściem 
Wespilii zniknął zapewne dla cię cały urok na­
szego związku. Kłamałaś przedemną miłość i 
szczęście, abv nie rzucać cieniu na dziecięcą we­
sołość i przyszłe losy córki?

Tyn razem z tlumioneru uniesieniem zawołała.
— O W espilionie! nie oszukiwałam cię nigdy! 

Byłam przy tobie... szczęśliwą!
W  oczach mężczyzny rozrzewnienie zwycięzko 

w&lczyło z gniewem.
— Dlaczegóż w ięc, gdy dotknęło nas wspólne 

nieszczęście, odrzucasz od siebie to, ezem cieszy­
łaś się przedtem ?

Odwracając twarz, zcicha rzekła
— Chcę zostać wolną.
Teraz w oku W espiliona błysk gniewu osu­

szył łzę czułości.
— Chcesz wolną zostać! — zawołał — o bo­

gowie! alboż ja  cię niewolnicą moją uczyniłem ? 
Po co ci wolność inna, jak ta, której u boku me­
go używ ałaś, powiernicą i doradczynią moją, 
wszechwładną p^nią domu i dostojną obywatelką 
Rzymu będąc? Teraz już chęci i zamiary twe od­
gadywać zaczynam.

Dotknął cię trujący oddech wieku. Przypatrzy­
łaś się bliżej farbowanej peruce Cecyli Metelli i 
podobały ci się fantazye pustej zalotnicy; zaleciał 
cię zapach roż, któremi Cezar wieńczy Tertulię i 
zapragnęłaś może z obłudną rozpustnicą tą do 
zaszczytnych stanąć zapasów. Pożałow ałaś, że 
w domu m oim , nie użyjesz nigdy rozkoszy uczt 
pijanych i ust swych nie umoczysz w spienionej 
czarze szału. Wzgląd na młodziutką córkę po­
wściągał twe żądze; gdy odeszła do grobu, ty le­
cisz w zepsucie. O T u rio ! jakież bóstwa opieko­
wały się twein o b l ic z em  . że nie wydało ono ni 
razu ciemnych uczuć, które panowały w twem 
sercu ? Medea była lepszą od ciebie, bo choć za­
mordowała swe dzieci, wnet po ich zgonie nie 
zapragnęła rozkoszy występku. Jakże długo zły 
geniusz mój kładł mi na oczy przepaskę ślepoty! 
ślepy byłem. Z litością lub gniewem patrzałem na 
ty c h , którzy prawili mi o płochości i zdradach 
niewieścich „A Turia m oja!“ tryumfująco woła­
łem wtedy w duszy. Lecz teraz wiem j uż, że 
prawdziwem jest przysłowie przodków naszych. 
Przysięgi kobiet ryte są na skrzydle wiatru i na 
fali wodnei. W iatr ulatuje, fala przepływa i po­
zostaje po nich — pustka i błoto.

Ciemne uniesienie oblewało rumieńcem blaóe 
jego czoło, z ust i oezu jego lała się wzgarda, 
pod której dotknięciem , Turia wić się zdawała 
z bólu. Kolana gięły się pod nią i z twaizą od­
wróconą , z czołem do marm uru przyciśniętem, 
przerywanym głosem zawołała.

— O W espilionie! jak możesz myśleć tak! 
czyżbym ja mogła... nie...

Potem  ciszej dodała.
— Chcę, Wespilionie, odzyskać wolność, aby... 

aby zostać żoną Labeona!

Tym razem piorun jakby w W espiliona ugo­
dził. Pochylił się naprzód i z osłupiaJemi oczami 
długo pozostawał w nieruchomości zmartwiałej i
niemej.

— Labeona! — zwolna potem powtórzył — 
najlepszego przyjaciela mego... Więc zapewne od- 
dawna już umówiliście pomiędzy sobą szczęśliwe 
te zaślubiny... Przed rokiem owdowiał... a tyś 
mię przez rok ten pieszczotami sweini osypywała, 
w spokoju słodkiej pewności nurzała .. a on ręce 
mi ściskał i do domu mego, jak drogi brat wcho­
dził... O czasy! o obyczaje! o serca zdradliw e1

Obu dłońmi zapłonił sobie oczy, jakby na wi­
dok u jrzanej hańby ś l e p i ć  zapragnął i zbladłemi 
usty wymówił cicho.

— „Żyjąc z przyjacielem dzisiejszym, pomnij, 
żc żyjesz z jutrzejszym w rogiem !"

Na te słowa, Turia, oderwała się od kolumny, 
do męża pognębionego stratą wiary w serca i 
cnoty ludzkie wyciągnęła ram iona i z krzykiem, 
w którym mięszały się niewyraźne, niedomawiane 
słowa, rzuciła się ku niemu. Tu, osunęła się na 
stojący u sofy podnóżek i załamując dłonie, spie­
sznie, plączącym się w ustach i zamierającym 
w gardle głosem, mówiła:

— Nie, Wespilionie, nie... skłam ałam ... nie 
wierz mi! skłamałam niecnie! Labeon nie wi­
nien i jam nie w inna... występkiem brzydzę się... 
o zaślubinach Labeona nie myślałam nigdy... 
Wolności żądam nie dla siebie, ale dla ciebie... 
dla ciebie Lukrecyuszu mój...

Spojrzał znowu na nią wzrokiem ze zdumienia 
osłupiałym. Głowa jej chyliła się teraz ku ziemi, 
tuż przy ramieniu jego; uczuł zapach jej wło­
sów, po raz pierwszy od tini kilkunastu zbliska 
spojrzał na drogie jej rysy. I  po raz pierwszy 
dostrzegł w pełni ślady, jakie na nich dnie te 
wyryły. Straszna jakaś walka spaliła czoło jej, 
tak niedawno jeszcze gładkie i białe, jak  grecki 
marmur; rozpacz jakaś wyssała wszystką krew 
z warg jej i policzków. Gniew jego zgasi, wzgarda

umilkła, patrzał na nią z litością i serdeczną 
trwogą.

— T urio! — rzekł, — we wszystkiem co czy­
nisz i mówisz, widzę niezrozumiałą dla mnie ta­
jem nicę. Jeżeli słowa twe i postępki, nie są 
skutkiem obłędu, sprawionego przez boleść, jaką 
uczułaś nad śm iercią naszej córki, wyjaw mi 
tajem nicę tę .,, bądź m i... choćby po raz osta­
tn i... dobrą przyjaciółką... zmęczonego, nie męcz 
mię dłużej!..

Uczyniła ruch taki, jakby ram ionam i szyję mu 
otoczyć miała, ale powściągnęła się szybko, a i 
on także usunął się nieco, dłonią sobie oczy za­
słaniając, czy to dlatego aby nie patrząc na nią, 
nie uledz pokusie porwania jej w ramiona, czy 
też, aby z lepiej skupioną uwagą módz słuchać 
tego, co mówić mu będzie. Ale ona, milczała 
długo. Siedziała tuż przy nim na niskim podnóż­
ku, a rozpuszczone włosy, opływały ją znowu aż 
dc ziemi i część twarzy jej zakrywały. Patrząc 
w ziemię milczała i myślała, potem cicho mó­
wić zaczęła.

— Bogami świadczę s ię , że przeniosłabym 
wszystko: rozłączenie się z tobą i wzgardę cno­
tliwych, ale nie mogłam znieść w zgardy twojej, 
Lukrecyuszu, ani tego, abyś brzydzić się miał 
całym rodem ludzkim. Jakżebyś bowiem mógł 
pojąć drugą małżonkę, gdybyś w kobiecie każdej 
upatrywał duszę zdradliwą i podłą? Jakżebyś 
mógł prawym i dzielnym mężem pozostać, gdy­
byś wierzyć przestał w cnotę człowieka? Słabą 
niewiastą jestem; sam widok twój już zachwiał 
stałością moją, cierpienie twoje dokonało reszty... 
Powiem ci wszystko.

W ola i przyzwyczajenie do rozsądnych słów i 
postępków przywracały jej spokój i rozwagę. 
Z coraz większym spokojem i coraz rozważniej 
mówiła dalej.

— Pamiętasz, Lukrecyuszu, jakeśm y długo 
oboje biadali nad tem, że bogowie nie dawali 
nam liczniejszego potomstwa. Tyś p ragnął syna, 
ja, wstyd i smutek mej niepłodności okrywając

wielką twą dla mnie miłością, pragnęłam  go dla 
ciebie więcej niż dla dumy i radości swojej. Do- 
rastająca W espilia. coraz bardziej gasiła w nas 
pamięć o tem jedynem  szczęściu, którego nam 
niedostawało. Ileż razy mówiłeś o tem, że przy­
szłego małżonka jej przybierzesz sobie za syna i 
że nosząc twe imię, przeciągnie on w nieśm ier­
telne czasy cześć i cnoty twego -odu! Kiedy 
oczy jedynego dziecka zamknąłeś do snu wiecz­
nego, z ust twoich wyrwała się skarga okropna... 
słyszałam ją ... słyszałam potem wyrzeczone do 
ciebie słowa L i b i t i n a r i u s a  i wiele innych 
słów nad tobą, jako nad bezdzietnym mężom bia­
dających. wsunęły mi w ucho jadowite kobiety 
te, które jak przyjaciółki niby, pocieszać mię 
przychodziły. Przez szesnaście ani i nocy myśla­
łam wciąż o tem: „nie! myśli i czyny W espi­
liona mego, bez dziedzica nie pozostaną, imię 
jego nie przebrzmi jak echo i nie zginie jak 
marny cień czegoś — co b y ło !..11

Słaby rumieniec opłynął jej czoło, gdy ciszej 
szepnęła.

— Ty Lukrecyuszu, oduczyłeś mię wierzyć 
w czarowników i wróżbiarzy, do których w trwo­
gach i bólach życia udają się niedorzeczne tłu ­
my. Ale czepiając się nadziei ostatniej, skrycie 
wezwałam do siebie A ntoniusza Muzę i sztuki 
lekarskiej zapytywałam... Przeczącą otrzymawszy 
odpowiedź, rzekłam sobie: „odejdę! Lukreeyusz 
mój pojmie małżonkę inną, która, szczęśliwsza 
odemuie, wychowa mu synów dzielnych i córki 
dorodne, a ja> w cichym  jakim zakącie ukryta, 
zdała pochwytywać będę echa, przynoszące mi 
wieści o chwale i szczęściu jego!" Tak um yśli­
łam i postanowiłam, mniemając, że śmiertelnie 
cię obraziwszy, odejdę niepytana o nic, w mil­
czeniu i swego dopnę. Lecz skoro nieumiejętność 
kłamania i słabość serca zmusiły mię do wyzna­
nia ci prawdy, proszę cię, Lukrecyuszu...

(D. c. n .)
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i kwestya taniej soli bydlęcej pouczają nas w tym 
względzie dostatecznie, katujmy się więc własne- 
mi siłami, osuszając pola czy to pojedyńczem i, 
czy zbiorowemi siłami, zakładajmy spółki melio­
racyjne i handlowo-przemysłowe i starajmy się 
o rozwinięcie i zaprowadzenie różnych gałęzi 
przemysłu rolniczego.

Każda klęska niech będzie dla nas nauką i 
wskazówką, w czem leży wadliwość naszych go­
spodarstw i czem ją  usuwać. Tylko podniesienie 
uprawy roślin handlowych i przemysłowych i prze­
mysłu rolniczego, rozwiąże także ważną dziś nie­
zmiernie kwestyę robotnika i emigracyi. Robotnik 
nasz musi przy naszym system ie gospodarczym 
szukać w innych krajach zarobku, bo z głodu u- 
m ierać nie chce i nie m oże, a my mu płacimy 
dzienną płacę zbyt skrom ną na jego utrzymanie, 
za wysoką na wartość jtg o  pracy, gdyż on wie­
dząc , Ze robota trw a krótko, niecałorocznie, sta­
ra  się jak najm niej zrobić, aby i ju tro  miał pra­
cę. Towarzystwo rolnicze i ludzie dobrej woli 
niech tę  kwestyę wezmą do serca i pod dysku- 
sve. O. N .

t a i p i m y a  „Nowi M ony".
W ie d e ń ,  9 stycznia.

(iz) Sekcya prawnicza magistratu tutejszego zaj­
mowała się już znaną uchwałą Rady miejskiej o 
koncesyi m inistra oświecenia na założenie w Wie­
dnia  prywatnej szkoły czeskiej, a orzeczenie se- 
kcyi jest, aczkolwiek inne być nie mogło, o tyle 
jednak ciekawe, iż dowodzi zdrowego zmysłu pra­
wniczego, który n. p. w sprawie drugiej szkoły 
ruskiej we Lwowie nawet na miejscu niepospo­
licie Wyższem od magistratualnej sekcyi prawni­
czej ustąpił względom polityki stronniczej. Ta 
sprawa szkoły czeskiej w W iedniu w ogóle nie 
pozwala nam jako analogia c contra zapomnieć 
naszej sprawy lwowskiej; dlatego zastanowimy się 
nad n :ą osobno w jednym  z listów następnych. 
Tymczasem wróćmy do orzeczenia sekcyi pra­
wniczej magistratu tutejszego o sprawie szkoły 
czeskiej.

Sek. va wywodzi: Rozporządzenie ministery ilne 
zawierające konćesyą na założenie czeskiej szkoły 
prywatnej nie narusza żadnego praw a; do zacze­
pienia tegoż rozporządzenia nie ma żadnej pod­
stawy p raw n ej; uchwała Rady miejskiej (poleca­
jąca magistratowi poczynić właściwe kroki prze­
ciw rozporządzeniu) jest niewykonalna. Rada miej­
ska nie ma nawet prawa mieszać się do tej spra­
wy, która obchodzi tylko powiatową Radę szkol­
n ą ; ta zaś nie jest urzędem gminnym, jak utrzy­
muje Rada miejska. Kompetencya powiatowej Ra­
dy szkolnej, a Rady miejskiej w sprawach szkol­
nych jest ściśle rozgraniczona, a mianowicie w 
tym dachu, ż e  g m i n a  n i e  m a  p r a w a  mi ę -  
s z &ć  s i ę  d o  ż a d n y c h  s z k ó ł ,  k t ó r e  n i e  
s ą  u t r z y m y w a n e  z f u n d u s z ó w  g m i n -  
n y c h .  (Od siebie już powiedzieliśmy, że gmina 
miasta W iednia względem szkoły koncesyonowa- 
nej nie ina ani praw, ani obowiązków. Przyp. 
koresp.). Obawy — mówi dalej sekcya prawni­
cza — jakoby rozporządzenie m inisteryalne cze- 
ehizrwało lub pozbaw nało wieddńskie szkoły cha- 
rik te ru  jednolitego, nie mogą wpływać ■» I m -  
styą praw a; żadne zaś prawo nie jest naruszone. 
Sekcya zbija nakoniec różne wywody uchwały 
Rady m iejskiej, z których nie pozostaje kamień 
na kam ieniu; cały ten sztuczny gmach argum en­
tów tendencyjnych idzie w rosypkę wobec ściśle 
prawniczo-logicznych wywodów sekcyi magistra- 
toalnef
’ Rada mieiska między innem i dopatrywała się 

naruszenia artykułu 19 konstytucyi o równoupra­
wnieniu narodow ości, podczas gdy w sprawie 
szkoły ruskiej we Lwowie trybunał polityczny 
(Reichsgericht) właśnie na tym artykule oparł 
orzeczenie swe na korzyść szkoły ruskiej. Wi­
dzimy przeto, jak elastyczny jest ten artykuł; ale 
jak z jednej strony powołanie się nań z strony 
wiedeńskich rajców miasta, jest peprostu śm iesz­
ne, tak z drugiej strony zobaczymy, gdy będzie­
my mówili o szkole ruskiej, ze trybunał całkiem 
mylnie go pojął w zastosowaniu do spraw szkol­
nych.

P e te r s b u r g ,  4 grudnia.
Rząd zamówił insygnia biskupie dla 12 osób, 

zkąd wnosić należy, że najbliższy kensystorz pa- 
piezki zamianuje 12 biskupów katolickich. Nomi- 
nacyj oczekują w tym miesiącu. Nie pndajeray 
tego za fakt. ale mówią, że biskup Bereśniewicz 
ze Żm udzi, przeniesiony zostanie na biskupa su- 
fragana do Warszawy. Biskup dyecezyi tyraspol- 
sk iej, której katedra zn?iduje się w Saratow ie, 
Niemiec Ooiraan. jak mówi ą,  nie wróci już do 
Bosyi. Rzeczywiście Cotinan kompromitował ka­
to licyzm , .jako sługa Moskwy, a jako Niem iec, 
uciskał parafie z ludnością polską, naznaczając 
do. takich parafij, księży niemieckich. — Dlaczego 
rząd zamówił 12 insygniów biskupich, czyli dla­
czego spodziewaną jest norainacya 12 biskupów— 
nikt o tein tu nie w ie. naw et sfery duchowień­
stwa katolickiego. W R usyi, prócz metropolity 
Antoniego Fijałkow skiego, biskupa żmudzkiego 
Aleksandra Bereśniewicza i wyżej wspomnianego 
Franciszka (Jotmana, nie ma ani jednego sufra- 
gana . pomimo dwunastu wakansów nie zajętych 
i pomimo dwóch katedr biskupich: w W ilnie i 
Żytom ierzu, rządzonych tylko administracyjnie. 
(Jo do biskupów zesłanych . od tylu lat cierpią­
cych zsyłkę adm inistracyjną — również tu jeszcze 
nic nie wiadomo.

Niedawna nota ,/our. de S t Pet., powtórzona 
przez wszystkie dzienniki polskie i europejskie, 
w kwestyi rokowań z W atykanem, uchyliła tylko 
rąbek zasłony i  kierunku polityki rządowej wzglę­
dem katolicyzmu. Nota zaznaczyła, że rokowania 
nie dotyczyły zasad kościoła katolickiego w Pol­
sce i Rosy i ,  a tylko ograniczyły się na podsta­
wie faktów zaszłych. Tym sposobem wnosić na­
leży, że fakta zaszłe , to jest trzymanie przeszło 
500 księży w syłce, długoletnie więzienie bisku­
pów , skasowanie uni i , wykładanie relign nie w 
języku polskim ; mewykładanie rd ig ii ,  nawet 
w języku rosyjsk.m w wielu szkołach w Ru*yi; 
budowanie cerkwi w kraju zabranym i Królestwie; 
kasacya wszystkich klasztorów pod formą „wy­
mierania pozostałych mnichów", konfiskaty dóbr 
poduchow nych; sprzedaż z Iicyucyj tych dóbr

Rosyanom , — nawet w K rólestw ie; s ło w em , 
że te wszystkie i inne fakta zaszłe, zostały w ro­
kowaniach przyjętemi za fakta stałe , nieodwołal­
ne Innego wniosku z noty Jour. de St. Pet. 
wyprowadzić nie można. — Oprócz tego, nota mo­
tywu,e cele rokowań — a mianowicie wskazuje i 
orzeka, że w bieżącym okresie zamętu socyalne- 
go , zgoda między władzą duchowną a cyw ilną, 
wydać może pożądane rezultaty. My twierdzimy, 
że pod obecną, na podstawie „faktów zaszłych" 
utrwaloną zgodą, przygatawia się cios nowy dla 
katolicyzm u, a z nim razem i dla polskości. My 
stwierdzamy ten fakt, że w tym samym czasie, 
gdy rokowania w Rzymie prowadzono i gdy Giers 
konkludował summę wrzekomych ustępstw rządu 
rosyjskiego, gubernatorzy w Rosyi proponowali 
różnyrn księżom, by zechcieli wprowadzić do ko­
ścioła język rosyjski. — Polityce moskiewskiej idzie 
o to. aby obrzęd koronacyi spełnił się pod wa­
runkiem  tej fikeyi, że car zostaje z „wierno-pod- 
danymi" w harmonii i zgodzie. Ztąd więc pod 
maską „tępienia zamętu socyalistycznego", pod 
obłudną maską rzekomego poszanowania prawa, 
rząd się starał o nominacye biskupów. Co ztąd 
za korzyść dla kościoła i w iernych , że będą bi­
skupi naznaczeni, gdy polityczne warunki kraju 
zostaną niezm ienionem i, a wśród tych politycz­
nych w arunków , jakie is tn ie ją , wszelka działal­
ność nawet nąjenergiczniejszugo biskupa je s t unie­
możliwianą. Nowi biskupi będą więc nowemi ra­
mami starego, zabrudzonego i oszpeconego obrazu.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  10 stycznia.

M emoryał wręczony prezesowi Koła polskiego 
przez reprezentantów  polskiego S z 1 ą z k a , a do­
magający się równouprawnienia narodowego w 
szkołach ludowych i śred n ich , nie daje spać he­
gemonom niemieckim i szanownym ich organum. 
N . fr. Presse powiada, że oczywiście „hasło ró­
wnouprawnienia jest dla Sławian identyczne z 
bezwzględnem rozszerzeniem sławiaństwa a ró- 
wnoczesnem wyparciem niemczyzny". Jest iden­
tyczne z wyparciem niemczyzny tam , gdzie się 
n i e p r a w n i e  i p r z y m u s o w o  wcisnęła, gdzie 
zadała gw ałt prawom narodowym. Nie chcemy 
Niemców polonizować ani czechizować — chcemy, 
bv nasze dzieci pobierały naukę w ojczystym ję­
z yku , bo do tego mają p r a w o  nawet według 
waszej centralistycznej konsty tucyi, bo zresztą 
wasi właśni pedagogowie stwierdzili oddawna, że 
nauka skutecznie odbyWać się może tylko na pod- 
stawm języka ojczystego. Tego prawa wam nie 
odbieramy — ale żądamy, by i nam ono przyzna- 
nem  było. Chj b a , że równouprawnieniem ma 
być ucisk i hegemonia

Nie omyliliśmy się, wyrażając niedowierzanie 
co do wierności streszczonego przez N. fr. Pres­
se przemówienia hr. Romana Potockiego do wy­
borców brzeżańskiuh. Nie miału ono — co praw ­
da — cechy politycznej . co też poseł tem uspra­
wiedliw ia, że zbyt krótko wykonywał m andat, 
aby mógł polityczne sprawozdanie złożyć, ale o 
sprawach domowych mówił trafnie i w sposób 
dla włościan przystępny a użyteczny.

Dnia 9 b. m. odbyło się doroczne zgromadze­
nie członków czeskiego klubu w Pradze, o któ- 
rem donieśliśmy wczoraj w prywatnym  telegra­
mie. Odczytano sprawozdanie, streszczające wy­
niki czeskiej polityki. Wprawdzie wiele uspra­
wiedliwionych życzeń nie jest dotąd spełnionych, 
lecz deputowani czescy za to odpowiedzialni nie 
są. Muszą oni bowiem często nietylko łamać się 
z zaciętym uporem swych przeciwników politycz­
nych, lecz nawet walczyć z nieżyczliwością sa­
mego rządu. Wprawdzie nic łatwiejszego nie by­
łoby dla czeskiego klubu Izby, jak stanąć w sta­
nowczej opozycyi do rządu, ilekroć tenże żądań 
czeskich uwzględniać nie chce. lecz kto popy­
cha do takiej opozycyi, ten musiałby i skutki 
jej wyłącznie ponosić.

Rozbicie obecnej większości, zagadkowa jeszcze 
większość w przyszłości, niepewność, jak zacho­
wają się wobec Czechów te żywioły, z któremi 
są obecnie związani, i możność przyjśi-ia powtór­
nie do steru rządu stronnictw a wiernokonstytu- 
cyjnego, oto są momenta, które w obecnych sto­
sunkach bacznie uwzględniać należy. Lecz skoro 
tylko zmienią się stosunki, i będziemy mieć pe­
wność, że po rządzie obecnym nastąpi inny, nie- 
będący dla nas gorzej usposobionym, wtedy będą 
mogły wszystkie odcienia prawicy a zarazem i 
klub czeski wolniej się poruszać i wystąpić bar­
dziej stanowczo niż obecnie. Dopóki jednak tę, 
pewności nie mamy, jest klub czeski poniekąd 
związanym, i tylko bardzo nieoględny polityk 
mógłby wymagać przedsięwzięcia kroku, któryby 
w obecnych stosunkach łatwo do z g u b n y c h  
mógł doprowadzić wyników.

Następnie miał dr. R i e g e r  mowę, w której 
położył nacisk na brak młodszej generacyi poli­
tyków. Klub powinien starać się o to, aby się 
stał jakoby parlam entarną szkołą przygotowawczą. 
Uznając te zarzuty, uchwalono utworzyć w cze­
skim klubie osobną sekcyę. mającą działać w tym 
kierunku.

Naczelnikiem klubu wybrano dep. Zeitham- 
mera

Wczoraj otwarte zostały oDrady f r a n c u s k i e j  
I z b y .  Wszyscy czują, że ze śmiercią Gamoetty 
nastąpiła próżnia; wszyscy czują, że od tej nocy 
noworocznej datować się będzie nowy ustęp dzie­
jów rzeczypospulitej. M onarchiści cieszą się, że 
„O patrzność1 usuwa im /  drogi najlepszych re­
publikanów i manewrują „palcem Bożym", jak  
żeby z pierwszego źródła wiedzieli, że śmierć 
Gambetty i generała Chanzy były gęsta Dei dla 
przywrócenia monarchii. Radykaliści wróżą rozwój 
radykalizmu. Za to szczerze republikańskie stron­
nictwa rozdarte dotąd, uczuły głęboko niebezpie­
czeństwo dla republiki. W płynął także na to tou 
pism niemieckich, zacząwszy od takich jak organ 
ks. kanclerza Nordd. allg. Ztny, Prasa niemiec­
ka, która podnosiła Gambettę, mówiła o niebez­
pieczeństwie republiki, i o usunięciu się najwięk­
szego reprezentanta odwetu Z wielką godnością 
odpowiedziały na to organa prezydenta G r e v e- 
g o i prezesa Izby B r i s s o rj a , dowodząc, że ani 
republika ani polityka rewludykacyi, nie zstąpiła 
z Gambettą do grobu. Zdaje się. że nastąpi pe-
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wne zbliżenie się stronnictw  republikańskich, któ­
rego owocem powinien być gabinet złożony z wy­
bitnych członków głównych frakcyj. Ogólnie u- 
ważają dziś B r i s s o n a ,  dzisiejszego prezydenta 
Izby a następcę Gambetty na tern stanewisku, 
również za jedynego kandydata do steru gabinetu 
dziś, a prezydentury republiki kiedyś. Gabinet 
Duclerca musi się przekształcić lub upaść.

Podnosiliśmy wczoraj główne ustępy mowy 
Brissona: jeszcze silniej wystąpił organ jego le 
Siecle: „Niemieckie pisma mylą się, jeśli sądzą, 
że uprawnione rewindykacye (justes revendica- 
tions) Francyi, poszły do grobu z tym mężem, 
który Prusaków w ich zwyeięzkim pochodzie po­
wstrzymał." Wobec tego Nordd. allg. Ztg. za­
czyna się cofać, i wielkie znaczenie, które przy­
znała Gambecie, obniża powoli, mówiąc, że sąd 
jej odnosił się do dyktatora z r. 1870 a nie do 
Gambetty jutra. Brissona uważa za człowieka od­
wetu i wojny i oświadcza, że Niemcy będą cze­
kać, ale gdyby Brisson kiedyś był w położeniu, 
żeby mógł dzisiejszym aspiracyom dać praktyczny 
wyraz, to Niemców u o zaskoczy niespodzianie. 
W każdym razie jest to oticyalny wyraz Berlina, 
że uważają tam kandydatem na prezydenta repu­
bliki tylko człowieka, który otwarcie program re ­
prezentowany dotąd przez Gambettę, za swój 
przyjmuje

Niepodobna nam podawać szczegółów z po­
grzebu Gambetty. W szystkie one jednak dowo­
dzą kolosalnego wrażenia tego^rżałobnego aktu 
całego narodu, imponującej powagi i godności. 
Z mów przyjęte były tylko te przez masy zgro- 
madzunych, a był to rzeczywiście kwiat narodu, 
w których nie było czczego frazesu, ani oiator- 
skich tiuntur, ani szowinistycznych wybujałości. 
X I X  Siecle Edm unda About robi uwagę, że gdzie 
tylko ukazała się chorągiew alzacka, deputacya 
lotaryngska, to ją  publiczność witała z gorącą 
sympatyą; to dowodzi, że Francya została równie 
alzacką jak Alzacya francuską. Na trum nę Gam­
betty złożono czarny wór ziemi alzackiej z wy­
haftowanym napisem ezarnemi perłami: Lotha- 
ringia memor, violata non domita.

Francuzi umieją czcić swych wielkich ludzi.— 
Opisywaliśmy już pogrzeb Gambetty — wielu 
utrzymuje, że robił potężniejsze wrażenie od 
wprowadzenia zwłok Napoleona I. — Dnia 8go 
bm. odbył się znów pogrzeb generała Chanzy, 
w Chalons sur Marne, równie z wielką wspania­
łością. Tłum ludu był olbrzymi. Na ulicach, przez 
które kondukt przeciągał, zamknięte były wszyst­
kie sklepy, a na domach powiewały żałobne flagi. 
Generał P ittie zastępował Grevy’ego. Obecnym 
był także ks. Orłów i ośmiu rosyjskich olicerów, 
m inister wojny spraw wewnętrznych, marsza­
łek Mac-Mauon i mnóstwo dygnitarzy wojsko­
wych i urzędniczych. Trum na zasypana była 
w ieńcam i. Kondukt trw ał całą godzinę.

Dziwne i nieprzyjemne wrażenie sprawiło w 
kołach rządowych Anglii pisma lorda Karola Be- 
resford, zamieszczone w Timesie. Beresiord jest 
kapitanem przy marynarce, odznaczy! się w osta­
tniej wojnie jako dowódzca „ C o n d o r u "  i jest 
przyjacielem ks. Walii. Otóż wykazuje on w tem 
piśmie, że ruch, któremu przywodził Arabi, był 
ściśle narodowy, który posiadał i posiada dla sie­
bie cała sympatyę egipskiej ludności, wykazuje 
dalei, że konuilowie angielscy Malet i Colrin uie 
potępiali sami z początku aąziicKw AYnbiego, ai» 
nawet wspierali je. Twierdzi, żj* nieprawdą jest, 
jakoby Arabi b rał udział w rzeziach. Jako praw­
dziwą przyczynę niezadowolenia wskazuje na nie­
znośny ucisk podatkowy Egipcyan, podczas gdy 
europejczycy są zupełnie wolni od podatkow. — 
Proces Arabiego to istna komedya. Czemże zrlo 
ła Anglia usprawiedliwić swe zbrojne wystąpie­
nie przeciw żądaniu reiorm notarycznie potrze­
bnych!' — chyba tem, iż sądzi, że politykę lieh- 
consfielda dalej prowadzić należy. Lecz czemuż 
tego nie powie otwarcie. Jeżeli zaś nie, to wojna 
była niesprawiedliwą i niepotrzebną.

Niemcy nie zasypiają sprawy, lecz zbroją się. 
Komisya obrony krajowej ma się zebrać w tych 
dniach w Berlinie pod prezydeneyą samego na­
stępcy tronu. M inister wojny K a m e k e  m iał w 
ostatnich czasach kilka długien posłuchań u ce­
sarza. Koła wojskowe zestawiają te wskazówki z 
projektem rządu p o m n o ż e n i a  a r t y l e r y i  
p o l n e j  i z przedsiębraniem mnych środków ku 
obronie wschodniej granicy.

Projekt powiększenia liczby dział polnych będzie 
prawdopodobnie niezadługo urzeczywistniony. Na 
miejsce Biilowa zamianowano już gen. V o i g t s- 
R h e e t z  generalnym inspektorem artyleryi, któ­
ry to urząd je s t najważniejszym obok m inistra 
wojny i szefa sztabu głównego. V o i g t s - R h e e t z  
już dawno przemawi..! za powiększeniem liczby dział 
polnych: powołanie go więc na tę posadę nie 
jest dowodem chęci jak najszybszego urzeczywist­
nienia tego projektu.

Nie bez uaczenia również jest odwołanie obe­
cnego posła rosyjskiego z Berlina S a b u r o w a ,  
który polityce Giersa nie dość służył. Następcą 
jego w Berlinie ma być O r ł ó w  (obecny amba­
sador ros. w Paryżu) lub może Piotr S z u w a- 
ł o w.  Obaj posiadają wielkie zaufanie u Bismarka.

Uprawy miejskie.

K r a k ó w , 10 stycznia. 
Wczoraj dokończone zostały obrady nad resztą 

przedmiotów zamieszczonych na porządku dzien­
nym posiedzenia z dma 4 b. m., przewodniczył 
prezydent miasta dr. W e i g e 1; radców obec­
nych 42. — Pierwszym przedmiotem obrad był 
wniosek sekcyi I I I  względem umorzenia reszty 
niespiaconej zaliczki przez jednego urzędnika 
mag. w kwocie 100 złr. a to wskutek zaszłej 
śmierci dłużnika.

R. m. dr. K o  p f f  uczynił z tego powodu 
wniosek, aby Magistrat przedstawił sekcyi skar­
bowej projekt, któryby z uwzględnieniem z je­
dnej strony koniecznej potrzeby udzielania zali­
czek na płace urzędników Magistratu, a z dru­
giej potrzeby zabezpieczenia od strat funduszu 
miejskiego obejmował zasady udzielania tego ro­
dzaju zaliczek, który sekcya III. o ile można 
ną;śpie6zniej z wnioskami swymi przedstawić 
winnu

Rada wniosek sekcyi przyjęła, wniosek zaś 
radcy in. dr. Kopffa odesłała do sekcyi pra­
wniczej.

Drugi wniosek sekcyi I I I  względem zaasygno- 
wania należytośei 390 złr. 49 ct. za wybrane 
w r, 1881 inateryały do reparacyi bud ja rm a r­
cznych — przyjęto bez rozpraw. Sprawozdawcą 
obu powyższych wniosków był sekretarz Magi­
stratu T r ę b o w e l s k i .

R. m.  dr. W a r s c h a u e r  przedstawił wnio­
sek sekcyi III, aby Rada uchwaliła uprosić r. m 
Alfreda Milieskiego, który zrezygnował z radzie- 
ctwa o zatrzymanie nadal mandatu radcy. W nio­
sek jednomyślnie został przyjęty.

Tenże sprawozdawca wniósł następnie w imie­
niu sekcyi III, wniosek u udzielenie zaliczki w wy­
sokości trzechiniesięcznej pensyi jednemu z urzę­
dników kasy miejskiej zwrotnej w 20tu miesię­
cznych ratach — Przyjęto.

Radca magistratu S z y m k i e w i c z  przedsta 
wił wniosek sekcyi V, względem przyjęcia .do 
gminy trzech nowieyuszek zgromadzenia pp. Do- 
minikanek na Gródku, tudzież jednego braciszka 
zgromadzenia XX. Misyonarzy bez opłaty ta k sy ; 
p. Bolesława Rembowskiego, syna właśc. dóbr 
ziemskich zaś za opłatą taksy 25 złr. Wnioski 
przyjęto bez rozpraw.

Również bez rozpraw przyjęty został następu­
jący z kolei wniosek sekcyi gospodarczej: przej­
ścia do porządku dziennego nad sprawą podwyż­
szenia opłaty pokładnego na cmentarzu krakow­
skim. Sprawozdawcą był dyrektor budownictwa 
N i e d z i a ł k o w s k i .

Z porządku dziennego przedstawił r. m. dr. 
Z o l l  wniosek sekcyi IV  tej osnowy: Towarzy­
stwu Dobroczynności w Krakowie udziela się 
zasiłek w kwocie 5000 złr. w ten  sposób, iżby 
Towarzystwo Dobroczynności z Kasy Oszczędno­
ści miasta Krakowa zaciągnęło pożyczkę w wy­
sokości 5000 złr. za poręczeniem miasta Krako­
wa, które się zobowiązuje opłacać rocznie przy­
padający procent 5%  od sta, tudzież opłacać 
jeden  procent na amortyzacyę aż do zupełnego 
umorzenia długu. Po dłuższej dyskusyi nad spo­
sobem uzyskania kapitału, w której brali udział 
radcy m. dr. W a r s c h a u e r ,  M e n d e l s b u r g ,  
B i r n b a u m ,  dr.  Ko  pf f ,  dr. H o s z o w s k i  
i dr. M a j e r ,  uchwaliła Rada w zasadzie udzie­
lić Tow. Dobroczynności subweneyę w wysoko­
ści proponowanej przez sekcyę I V ; obmyślenie 
zaś sposobu wykonania tej uchwały poruczono 
sekcyi skarbowej.

Wnioski sekeyi I I I  przedstawione z porządku 
dziennego przez r. m. dr. K o p f f a  względem 
sprostowania trzech artykułów postanowień Rudy 
m. z d. 28 czerwca 1875 r. dotyczących uregu­
lowania płac urzędników i sług M agistratu, oraz 
wydziału rachunkowego ze względu na uchwa­
lony przez Radę miasta na posiedzeniach dnia 
3 i 10 lipca 1873 r. i 1 kwietnia 1881 r. statut 
emerytalny — przyjęto en bloc. Wnioski uchwa­
lone b rzm ią: Art. 1. Urzędnicy i słudzy Magi 
stratu , tudzież wydziału rachunkowego oprócz 
stałych płae etatem  oznaczonych, pobierać będą 
dodatki służbowe dla każdej kategoryi służby 
e t a t e m  o b j ę t e .  Aplikanci M agistratu dopiero 
po złożeniu egzaminu praktycznego adm inistra­
cyjnego mają prawo do dodatków służbowych. 
Urzędnikom magistratu i wydziału rachunkowego 
zapewnione nadto zostaje p r a w o  d o d a t k u  
d o  e t a t o w e j  p ł a c y  pod warunkiem art. IV 
objętemi. Art. IV. Prezydent miasta jedynie i w y ­
łącznie upoważniony jest czynić Radzie miej­
skiej wuiuaki względem przyznania d c  d a t k Ó W 
d o  p ł a c y  e t a t o w e j  urzędnikom zdomyin 
gorliwym, obowiązki swe naieżycie wypełniają­
cym, nie z własnej winy, Jecz z braku awansu 
jednę i tą samą posadę dłuższy czas zajmującym 
a to pod następnjąceini zastrzeżeniam i: a) urzę­
dnik przedstawiony do d o d a t k u  d o  p ł a c y  
e t a t o w e j  przynajmniej przez lat pięć od dnia 
w y d a n i a  p o s t a n o w i e n i a  z d. 22 czerwca 
1875 r.. a w późniejszym czasie od ostatniego 
awansu posadę zajmować w in ien ; b) d o d a t e k  
d o  p ł a c y  e t a t o w e j  na jednej i tej same^ 
posadzie jedynie dwa razy udzielony być m oże;
c) suma łączna d o d a t k ó w d o  p ł a c y  e t a t o ­
w e j  20 proc. stałej płacy etatem przyznanej 
przewyższać nie moze. W razie posunięcia się 
urzędnika na wyższą posadę, powyższe d o d a t k i  
d o  p ł a c y  e t a t o w e j  usrają. Prośby urzędni­
ków o przyznanie d o d a t k u  d o  p ł a c y  e t a ­
t o w e j  bądź do Rady miasta, bądź do prezy­
denta wnoszone, pozostawione będą bez odpo­
wiedzi. D o d a t e k  d o  p ł a c y  e t a t o w e j  u l e ­
g a  o p ł a c i e  p r o c e n t u  2 i j e d n o r a z o ­
w e j  o p ł a c i e  m i e s i ę c z n e j  p r z e w y ż k i  
n a  f u n d u s z  e m e r y t a l n y  t a k  j a k  s a m a  
p ł a c a  e t a t o w a .  D o d a t e k  t e n  p r z y  w y ­
m i a r z e  e m e r y t u r y  l i c z o n y  b ę d z i e .  
A rtykuł IX. E ta t uregulowanych płac i dodatków 
służbowych został uchwalony na posiedzeniu 
Rady miasta z dnia 15 grudnia 1881 r. . za­
mieszczony w Nr. 12 dziennika rozporządzeń dla 
miasta Krakuwa z tegoż roku.

Nadto uchwalono na wniosek tego samego 
sprawozdawcy co do funduszu emerytalnego : po­
leca się kasie miejskiej, aby odnośnie do posta­
nowienia Rady z dnia 20 kwietnia 1876 roku 
złożyła komisyi emerytalnej w ciągu jednego 
miesiąca zamknięcie rachunków funduszu eme­
rytalnego z wyjaśnieniem sposobu użycia tego 
funduszu. Po złożeniu tego zamknięcia rachun­
ków, komisya em erytalna ooowiązaną t ędzie 
w zastosowaniu się do prop. art. 7 postanowień 
z dnia 3 lipca 1873 r. złożyć Radzie miasta 
w ciągu następnego m.esiąca sprawozdanie o obro­
cie funduszu emerytalnego.

W  ten sposób załatwiono wszystkie sprawy 
będące na porządku dziennym. Obrady nad bud­
żetem rozpoczną się we czwartek dnia l ig o  bie­
żącego miesiąca.

K r o n i k a .

K ra k ó w , 10 stycznia.

Dr Izydor Kopernicki, docent uniwersytetu Ja­
giellońskiego, obrany został członkiem honorowym 
Tow. lekarskiego w V.arszawie.

Policya odbyła w dniu 8 bm. kilka rewizyj z po­
wodu posądzeń o agitacye socyalistyczne i areszto­
wała 3 osoby. Dwóch uczrnów ma być podobno zmu­
szonych do wydalenia się z Krakowa.

Konfiskata. Tutejszy sąd krajowy karny na wnio­
sek prokuratoryi państwa orzekł, że broszura p. t.. 
„O zmowie", wydana w Paryżu nakładem stowarzy­
szenia „Lud polski" 1882, zawiera w sobie istotę

czynu występku z § 30? k. k. i wzbronił "dalsze 
rozpowszechnianie tejże.

Dworzec kolei transwersalnej według nowego 
projektu ma stanąć w Dębnikach za Wisłą. Z jn-o- 
jektem tym łączy się budowa nowego mostu na Wi­
śle pomiędzy Krakowem a Podgórzem.

Ślub. Wczoraj w południe odbył się w koś. icle 
00. kapucynów w Krakowie ślub p. Kazimieza 
C z a r k o w s k i e g o ,  urzędnika kolei Karola Lu­
dwika we Lwowie z p. Maryą T o k a r s k ą ,  có:ką 
p. ładysława Tokarskiego, urzędnika Tow wzaj. 
ubezp. w Krakowie.

Wczoraj także odbył się w kościele św. Piotra wie­
czorem ślub p. Kazimierza Oż o g a ,  byłego prezesa 
Czytelni Akademickiej z panną Maryą K a m i ń s k a .  
W kościele zebrała się licznie młodzież akade­
micku

Między obrazami, wylosowanemi w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie w d. 7 b. in. 
— znajdują się obrazy krakowskich malarzy, jak: 
„W kościele" Bierkowsk.ej Karoliny, „Partya sza­
chów" Pochwalskiego, „Pod figurą" Lipińskiego.

Ułaskawienia. Postanowieniem z d. 5 stycznia 
ułaskawił cesarz 190 więźniów — między t-ini 
11 z Wiśnicza, 21 ze Lwowa i 9 kobiet z zakła lu 
lwowskiego u św. Maryi Magdaleny.

Członkowie komitetu pomniki Mickiewicza, za 
mieszkali w Warszawie, uprosił, yak donosi Gazeta 
Polska) jednego z kolegów swych, ażeby udał się 
do Krakowa i wyraził pomienionemu komitetowi w i- 
mieniu ich życzenie, iżby tenże jak nąjprędzej ogło­
sił konkurs na projekt pomnika, a po rozstrzygnięciu 
konkursu, przystąpił natychmiast do obliczenia ko­
sztorysu według premiowanego projektu i rozpoczął 
niezwłocznie roboty oiroło wzniesienia pomnika, nie 
oglądając się wcale na ówczesny stau funduszu, jaki 
będzie zebrany.

Szkoła śpiewu operowego otwartą zostanie 16 
bm. we Lwowie staraniem i kosztem przyszłej dy- 
rekcyi teatru. Nauka udzielaną będzie bezpłatnie przez 
trzech nauczycieli śpiewu, lecz do nauki solov igo 
śpiewu operowego przyjmowane będą tylko osoby, 
które już są muzykalnie wykształcone i , pierwsze e- 
lementa śpiewu posiadają. Nadto muszą się zobowią­
zać, iż po wykształceniu w tej szkole, poświęcą ta­
lent swój na czas pewien scenie lwowskiej.

Statystyka egzaminów. W r. 1882 odbyło się 
235 egzaunuuw sędziowskich (Lwów 18, Kraków 
26), 132 egzaminów na notaryuszów (Lwów 11 — 
Kraków 13), 42 egzaminów na notaryuszow iLwów 
?, Kraków H). Nie złożyło egzaminu sędziowskiego 
l°/o. adwokackiego 8 7 #, notaryalnego 12% ; ile z te­
go wypada na Lwów i Kraków daty statystyczne uie 
mówią.

Wieniec pamiątkowy roczni iy powstania listopa­
dowego, wydawany nakładem muzeum narodowego 
w Rapperswyiu, mieści w zeszycie piątym, który 
wyszedł z pod prasy, 23 życiorys*7 Weteranów z r. 
1831.

Fanna boryng usuwa się ze sceuy d. 13 b. m. 
Po raz ostatni wy siąp. na scenie warszawskiej w ko- 
medyi Sardou „Mieszczanie na prowiucyi". Podobno 
jednak artystka, spłaciwszy uług hymenowi, wrócić 
ma w objęcia sztuki.

W Astrachanie podług korespondenta K raju  o- 
becnie przemieszkuje przeszło 300 Polaków. Są to 
po większej części dymisyouowani żołnierze, służący 
we fiucie na morzu Knspijskieui.

Anthnoy Troilope, zmarły niedawno znakomity 
romausopisarz a sju  również sławnej w swym cza­
rne iinsLfulałl znlntii. że. gdy
które z dzieł jego z ostrą spotkało się krytyką, za- 
miastsię gniewać jak zwykli czynić autorowie, utrzymy­
wał, że w każdym krytycznym zarzuciez debrą podnie­
sionym wiarą musi byó nieco słuszności, bo musiało 
się w powieści coś znajdować co ten zarzut kryty­
kowi nasunęło. Opowiaaąją o Trollopie następu­
jącą auekdotę, świadczącą ja  t chętnie dawał posłuch 
siusznym uwagom dotyczącym jego dzieł.

Znąjdując się pewnego razu w restauracyi, stanął 
przed kominem i wygrzewał sobie piecy. W tej 
samej izbie siedziało dwóch młodzieńców, którzy, 
spożywając skromną kolacyjkę, rozprawiali o war­
tości jego romansów. Wtedy właśnie wychodziła 
w odcinku powieść jego the iast chronicie oj P a r ­
sęt. Młodzi krytycy wyiaiaL się przychylnie o tym 
utworze, wszelako zgodzili się na jedno, że „wieczna 
ciocia Pioudie" (jedna z figur powieści) sero scznie 
jest nudną. Troilope, który przysłuchiwał się z u- 
wagą, przystąpił do młodzieńców i odezwał się: 
„Panowie' przypadkiem jestem autorem tej powieści 
i słyszałem wasze uwagi. Posłnchąjcie więc co uczy­
nię: — idę ztąd do domu i zabiję ciocię Proudie!" 
Jak* z w następnym odcinku „ciocia Proudie" nagle 
zman a na apupleksyą.

Pani Harriet Beecner-Stowe, autorka „Chaty
wuja Toma", równe ma szczęście na polu ogrodo- 
wnictwa, jak i na polu piśmiennictwa. Założyła bo­
wiem w Mandaryi, na Florydzie, gaik pomarań­
czowy, liczący dziś już przeszło sto drzew. Z tych 
75 przynosi jej, jak donoszą pisma amerykańskie, 
około lóuO dolarów czystego dochodu.

Zając W letargu. Przed kilku tygodniami cesarz 
W ilhelm  był na wielkiem polowaniu. Po skończe­
niu naganki, strzelcy poczęli układać przed cesa­
rzem ubite sztuiń, a mianowicie 65 kotów, których 
spotkał zaszczyt legnięcia z monarszej ręki. 
W' chwili gdy cesarz zdobycz swą oglądał, jeden 
z zabitych kotów, który widocznie tylko ogłuszony 
został stizałem, nagle się zerwał i, wziąwszy skoki 
za pas, w mgnieniu oka znikł ku ogólnemu zdu­
mieniu obecnych myśliwych.

Żywe szachy. Nie jest nowością pomysł partyi 
szacuowej, odegranej przez żywe osoby w stosownych 
kostiumach. W średnich wiekach próbowano już nie­
raz po dworach królewskich tej zabawy. I  polskie 
roozuiki wspominnią o niej.— W nowszych czasach 
wznawiano ją w Anglii. Dowiadujemy się obecnie 
z pism warszawskich, le  i w Warszawie czynią do 
takiej partyi przygotowania, która w przyszłem lecie 
ma być odegraną.

Na łączoe jednego z prywatnych ogrodów utwo­
rzoną zostanie szachownice., na której pionki, wieże 
i wszystkie zresztą postacie gry przedstawione będą 
przez żywe osoby, stosownie przybrane. Partyę tych 
„szachów" poprowadzą dwaj lepsi szachiści, przy czem 
orkiestra wykonywać ma różne utwory muzyczne, a 
ogród wieczorem będzie świetnie uiluminowany. Do­
chód z zabawy przeznaczony będzie dla ubogich.

Warunki zamążpujścia wylicza jedno z pism war­
szawskich w następujący rposćb:

„Panna, która posiada przymioty objęte całym al­
fabetem i jest: aniołem, bogatą, Czarują-;, dobrą, 
edukowaną, filutką, grzeczną, hożą, idealną, jedyna­
czką, krasną, lubą, Jagodmf,/ lliądiT. niewinną, ostro­
żną, przebiegłą, rozumną, iik« „ą tkliwą* uważną,
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wytworną i zaiotną — nie potrzebuje się 
o męża.

obawiać

I. Na pomnik Mickiewicza n a d ' tali na  ręce prezydenta 
d ra  M eig ia : 1) P- L. M. z ul. SIowkowakiej kwot« 1 złr. 
20 cent., zel ran ą  przy opłatku r  kółku domorrem ■ 2) p. 
Aieksi'.nder Huszczynski w Czoitkowie 6 złr. ze ik ładki; 
3) e. k. sąd deleg m ejski cywilny 1 złr. 72 ct. złożone 
przez pewną stronę.

II. W połowie na pomnik Mickiewicza, a w połowie n a  
s p r o w a d z e n i e  z w ł o k  d u k r a j u ,  nadesłał na ręce 
prezydenta dra Weigla: p. dr. Edw ard Krzyżanowski w Bu-

zacu kwotę 57 złr. 40 et., złożoną przez tych panów, któ­
rzy zam iast składać sobie nawzajem życzenia noworoczne 
biletami lub listownie, przeznaczyli pewne kwoty na po­
wyższy c e l ; mianowicie 

.Dr. Edw. Krzyżanowski 2 złr.. kleks Nęcki 2 złr. Ant. 
Eajonicz 2 złr., dr. T. Hubrich 1 złr., Aleks. Zieliński 1 
złr., Józef Mierzwiński 1 złr . M Booheńrki 50 cent., A. 
Laśkiewicz 50 ct., St. Konasiewicz 1 złr., Em. Lisowski 1 
złr., Mich. Noskowski 1 zlr,, M arcinkiewicz 1 złr., Lorsch
2 złr., diolski 1 złr., Stupnicki 1 z ł r , Schreyer 1 złr., F i­
lipek 1 złr., Marc. Pilecki 1 złr., K ar Risohka 1 złr., Ko- 
muaid u.lew icz 1 złr., Eug, Gromnicki 1 złr., hr. Potoccy 
15 złr., Joz. Bojarski 50 ct., Kopczyński 30 cen t, B. S. 
L ern 1 złr., W. Spytkowski 50 et., łP  Cienski 1 złr., J e ­
zierski ou c t , Miecznikowski 60 et., dr. OLtułowicz 1 z ł r , 
H anik 1 z łr ,  ks. kan. Gromnicki 1 ztr., Korn. Lewicki 1 
złr., Janiszewski 2 złr., Jozef Kotkowski i  złr,, Jeżewscy
3 złr. Józ. Szujski 1 z ł r , Jan  Oberc 1 złr., Ant. Lesicki 
2_złr., Maur. Mierzwiński 50 ct., B intner 50 ct. R a z e m  
5 ‘ złr. 4tu cout. — Kwoty powyższe uinieBzezono na ksią­
żeczkę kacy oszcz. Nr. 54.18 j, zas połowę z 57 złr. 40 ct. 
w kwocie 28 złr. 70 ct. na ks. kasy oszcz. N r 57,020.

Składki. N a p o i :  n i k  M i c k i e w i c z a  nadesłali du 
Aunninisiraeyi Nowej R e fo r m y : M. W. 28 ot, -  z wilii 
a pp. Kukielów w Dąbrowie 20 złr. 20 o t  — razem 20 
•łr. 48 ot.

P . P.

Koraspondencya od Redakcji,
M, B. z i  — Umieścilibyśmy chętnie, ak  rzecz 

spóźniona, a  brak podpisu nie daje nam rę­
kojmi prawdziwości.

G. K. z R. - -  Jak  się podoba.
M. K. P. z Kr. — To chyba żarty?
SI O. w Ł —‘ A więc elektropatyi f !
S. O — Jest to zapowiedź na przyszłość. N a dziu 

jeszcze przedwcześnie.
No... No... -  Rzecz dla czytelniczek nie bardzo 

odpowiednia.

Oktaw w Wysocku: Fryderyk Jabn w Lutkowie; 
Józef Komar w Moskwie; Karol Fetter w Tarnowie, 
Antoni Kassaraba w Podwołoczj skaeh; Stanisław 
Wilczewski w Gdańsku; dr. Filip Zucker we Lwo­
wie; Krzysztow Błażowski w Nowosiółce; Adam Ja­
kubowski we Lwowie; Zonner w Żółkwi; pani Gro­
sowa we Lwowie, Jan Gołębski w Pielowie; Biiihl 
Pawlina, Wincenty Rawski, dr. Emil Merczyóski 
i drukarnia związkowa we Lwowie; p. Sylwery 
Sknlimowski w Żółkwi.

sprostowanie. W życiorysie St. Lipińskiego winno być: 
Lipiński uczęszczał w Genui do szkoły wojskowej, a nie 
szt';i pięk„yeh, jak mylnie wydrukowano.

(b — ski.) Inżynier Kosiński w Krakowie. Osu­
szanie wilgotnych mieszkań i desiufekeya budynków 
mieszkalnych należy do najtrudniejszych a zarazem 
najwdzięczniejszych problematów nowoczesnej techniki. 
Różne istnieją sposoby usuwania wilgoci z mieszkań, 
ale prawdę powiedziawszy nie ma takiego, któryby 
zadośónczynił wymaganiom techniki sanitarnej, a to 
głównie z tego powodu, iż technicy za mało dotych­
czas zwracają uwagi na zdobycze doświadczalnej hi­
gieny, bez czego wszelkie pomysły, wyłącznie kon- 
strnkcyjnej natury, założonego celu osiągać nie mo­
gą. Uskarżają się technicy polscy, że w społeczeń­
stwie nie zajuioją przynależnego im stanowiska, iż 
technicy w rzeczach publicznych nie zabierają głosu. 
Smutna to prawda. Ale każdy z techników przyznać 
m usi, iż słabą stroną naszego świata technii-zneg" 
było odosobn.ianie się, że tak powiemy, od ogólnego 
naukowego ruchu. Z prawdziwą przeto przyjemnością 
zwracamy uwagę publiczną na usiłowania p. inżynie­
ra budowniczego Stanisława Kosińskiego z Warsza­
wy. który oa lat kilku pracuje nad rozwiązaniem tru­
dnego zaiste zadania osuszania, a tem bardziej de- 
sinfekcyi mieszkań. Rezultatem badań p. Kosińskiego 
jest wynalazek przyrządu do wysuszania murów i 
niszczenia zapomocą wysokiej temperatury wszelkich 
zarodków chorobowych, jakieby w murze, a raczej 
w tynku znajdować się mogły. Przyrząd ten polega 
na następującej zasadzie :

Zapomocą młynita wpędza się powietrze zewnętrz­
ne do ruchomego kotła, gdzie się ogrzewa do tem­
peratury 35u stopni Oeisiusaa. Prąd takiego gorące­
go powietrza kieruje się na ścianę, którą osuszyć za­
mierzamy, lub też w której chcemy zniszczyć zarodki 
chorobowe. P. Kosiński robił w Warszawie próby 
wobec komisji rządowej, tudzież rzecz całą przedsta­
wił w warszawskiem Towarzystwie lekarskiem na 
posiedzeniu sekeyi bmiogicznei. Doświadczenia, wy­
konane w jednym z domow warszawskich, powiodły 
się doskonale, co zaś do wartości higienicznej wyna­
lazku p. Kosińskiego zdania własnego wypowiedzieć 
nie możemy, gd -ż p. inżynier Kosiński dotychczas 
wynalazku swego, obchodzącego niemal wyłącznie le­
karzy i higienistów, me przedstawił kołom lekarskim 
w Krakowie. Wynalazca miał w dniu trzeciego sty­
cznia, na pierwszem tegorocznem posiedzeniu krakow­
skiego Towarzystwa technicznego odczyt, w którym 
zastanawiał się nad przyczynami wilgoci, tudzież za­
każenia budynków i wyjaśnił szczegółowo sposób 
działania swego aparatu. P. Kosiński otrzymał pa­
tent dla swego wynalazku, oprócz innych państw —  
takie i na monarchię austro-węgierską

Losowanie dzieł sztuki^urządzone przez lwow­
skie towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych odbyło 
się w niedzielę pod przewodnictwem hr. Leszka 
B o r k o w s k i e g o .  Do wylosowania przeznaczono 
152 obrazów olejnych, 3 akwarele, jedną rzeźbę i 
23 rozmaitych miedziorytów, stalorytów, olejodruków, 
drzeworytów, Utografij i t. p. Obrazy olejne wygrali 
pp. Ordyniec Izaak w Ostrej „W ia ru s y S trz a łe c -  
kiego, wartości przeszło 200 złr. Koth Ferdynand 
We Lwowie, „V\ kościele", Karoliny Bierko wskiej. 
Rirnbaum w Stanisławowie „Pełnię", Grabińskiego, 
wartości 350 złr. Obertyński Kazimierz w Stroni- 
babach „P feerk ę" , Eismunda, wartości 100 złr. 
Dr. Leon V\ szelaczyński we Lwowie „ Partyę sza­
chów", Pochwalskiego, wartości 225 złr. Dzwino- 
gradzka w Kamieńcu podolskiem „Z nad Sanu", 
Jasińskiego, wartości 120 złr. Kosieradzki Włady­
sław we Lwowie, „Z nad brzegów lagun Wenecyi", 
Swieżewskiego, wartość 200 złr. Rada powiatowa 
w Jaworowie „Pod figurą", Lipińskiego wartości 
550 złr. Bajer Karol w Drohobyczu „Popas hucn- 
**w", Jaroszyńskiego wartości 130 złr. Gubryno- 
w*c_1! Władysław we Lwowie, „Mieszkaniec bawar- 
81 > ( rrocholskiego, wartości 120 złr. Hr. Bole- 
® aw Koinarnicki „Kainciię“ , Maleszewskiego, war- 
,° jC! złr. Sokołowski Józef w Iwaniu „Przy­
lądek w Monaco", wartości 200 złr. Akwarele 
vyg> pp. Neuchaus Rudolf w Zakrzeweu „Sprze­

daż wina", Sozańskiego; Wolański Erazm w Czar- 
ookońcach „Pod parasolem, Sozańskiego; Hirschler 
£sawery w Horodysławicach „Szlifierz". Rzeźbę T. 
"jotuickiego „Ecce homo" wygrał dr. Antoni Pa- 
v 1 owski we Lwowie. do losowania przezna-

DwQ<; ■ f z’e*a sz ûk* wygrali pp. Dr. Aleksander 
ropom /  F,zemyślu; Alfred Mysłowski w Ko- 
Kłobii'bn Eutkowski w M~iźnicy; dr. Stanisław 
wt Lw WP 91 Powierciu; dr. Wiktor Zbyszewski 

owie: Kornel Horodyski w Tłusteńkiem. Sala

Sprawozdanie komitetu nieustającego fnndacyi 
im. Karola Szajnochy z zarządu majątkiem fundacyi 
za r. 18S2

Według sprawozdania ogłoszonego dnia 8 stycz­
nia 1882, nal żały do majątku fundacyi z końcem 
roku 1881 następujące efekta:

a) 31 obligeeyj pierwszeństwa kolei ż e laz n e j 'Iwow- 
sko-cze.niowieekifj I emisyi po 300 złr. w srebrze 
z kuponami od 1 listopada 1881 bieżącymi;

b) 5.600 złr. w 6%  obligacjach pożyczki krajo­
wej z r. 1873 z kuponami od 1 listopada 1881 
bieżącymi.

c) 12.800 złr. w 6°/a listach hipoteczuych z ku­
ponami od 1 września 1S81 bieżącymi;

d) 1.000 złr. w 5 %  premiowanych listach hipo­
tecznych z kuponami od. 1 września 1881 bieżą­
cymi.

e) 200 złr. w 5%  listach hipotecznych (bez pre­
mii) z kuponami od 1 listopada 1881 bieżącymi, 
wreszcie:

f) książeczka wkładhuwa galic banku kredytowe­
go nr. 10.555 na 10 złr. 89 ot.

Ogółem więc wynosił majątek fundacyi z końcem 
r. 1881 sumę 28,910 złr. 89 ct.

Z efektów powyższych ubyły w ciągu r. 1882 
w skutek losowania dwa 6%  listy hipoteczne ser. 
D. nr. 4650 i 6445 po 1000 złr., za które wpły­
nęła gotówka 2000 złr.

Natomiast zakupiono na rzecz fnndacyi 5°/0 listy 
hipoteczne (bez premii) ser. C. nr. 294 i 295 po 
1000 złr. z kuponami od 1 listopada 1881, tudzież 
takiż list ser. A. nr. 688 na 100 złr z kuponami 
od 1 maja 1882 bieżącymi. Łącznie więc zakupiono 
listów hipotecznych w imiennej wartości 2100 złr.

Na pokrycie wydatku, który wynosił łącznie 2118 
złr. 19 ct. użyto gotówki wypłaconej za wylosowane 
listy hipoteczne w sumie 2000 złr. tudzież części 
z 10°/o dochodów fundacyi przeznaczonych na po­
mnożenie majątku zarodowego

Na książeczkę galic. banku kredytowego nr. 10555, 
która z końcem roku 1881 opiewała na 10 złr. 
89 ct., włożono W ciągu roku 1882 razem 100 złr. 
73 ct , a w procentach przybyło 1 złr. 94 ct., 
wyjęto zaś z tej książeczki 26 złr. 68 ct., tak że 
z końcem roku 1882 pozostało 86 złr. 88 ct., t. j. 
zapis ulokowany na tej książeczce pomnożył się o 
75 złr. 99 ct.

Ponieważ według tego, co wyżej powiedziano 
w ciągu roku roku 1882 ubyło z majątku funda yi 
2.000 złr. przybyło zaś 2176 złr. 99 c t . , przeto 
wynosi przyrost kwotę 175 złr. 99 c t . , zaś ogólny 
stan majątku z końcem r. 1882 sumę 29,086 złr. 
88 ct.

W  dochodach bieżących miała fundacya w ciągu 
r. 1882:
1 dnia 1 marca od 12.300 złr. w 6 °/0 złr. ct.

listach hipotecznych..........................  384 —
2 „ 1 września od 10.800 złr. w ta-

kichże listach hipotecznych . .
3 „ 1 marca i 1 września od 5 %  pre­

miowego listu hip. na 1000 złr.
4 „ 1 maja i 1 listopada od 31 obli-

• gacyj pierwszeństwa kolei lwow­
sko - czerniowieckiej po 6 złr. 70 
et. w srebrze po kursie al pari . 415 40

5 „ 1 maja i 1 listopada od 5.600 złr.
w 6 °/0 obligacyacb pożyczki kraj.

6 „ 1 maja od 2.200 złr w . 5°/0 nie-
prem. listach hipetecznych .

7 „ 1 listopada od 2.300 złr w takieh-
że listach hipotecznych . . .

S o b o t a  13 stycznia: „Stryj Sam" kumedya W. 
Sardou.

N i e d z i e l a  14 stycznia: „Złodziejka".

324 —

50 -

336

55 —

57 50
ezyli ogółem 1621 »Q

Z tego wydano:
1) Do funduszu żelaznego zwrot z poda­

nego poniżej t . t u ł u ..............................
2) Na łokacyę celem pomnożenia majątku 

zarodowego 10%  zwyczajnych docho­
dów . ................................................

3) Pani Joann*e Szajnochowej w czterech 
ratach .....................................................

4) Panu Pawłowi Stalmachowi w czterech 
r a t a c h ......................................................

33 39

158 85

714 83

714 83
Razem jak wyżej 1621 90 

Gotówka za wylosowane 6 %  listy hipoteczne w 
sumie 2000 złr. wpłynęła dnia 1 marca 1882.

W miejsce wylosowanych, zakupiono 5%  niepr. 
listy hipoteczne w sumie 2000 złr. razem z kupo­
nami za ubiegłe 4 miesiące t. j. z kuponami od 1 
listopada 1881.

Że zaś wydana na zakupno suma 2000 złr. za te 
same 4 miesiące przyniosła już była dochód w po­
staci pobranych dnia 1 marca 1882 procentów od 
6%  listów hipotecznych, przeto pobrane za ten sam 
czas po raz diugi procenta, jako nienależące do do­
chodów zwyczajnych zwrócone zostały funduszowi 
żelaznemu, jak wyżej p o z. 1 w y d a t k ó w .

Na cele stałej lokacyi dla majątku zarodowego 
miała fundacya w ciągu roku 1882 do dyspozycyi:
1) pierwotny zapas ulokowany na ksią­

żeczce wkładkowej banku kredytowe­
go nr. 10.555 w kwocie . . . .

2) procenta narosłe na tejże książeczce 
(jak wyżej)

3) wspomnioną wyżej pod poz. 1) wy­
datków k w o tę ..........................................

4) 10%  dochodu zwyczajnego według §
4 b) statutu . . • ■ • - •

złr. ct. 
10 89

1 94

33 39 

158 85
łącznie . . 205 07

Z kwoty tej użyto przy wyżej wspomnianem za 
kupnie 5%  listów hipotecznych, 118 z łr . 19 ct., 
r-szta zaś 86 złr. 88 ct. ulokowana j?3t tymczaso­
wo na powyższej książeczce wkładkow j nr 10.555.

Podając powyższe sprawozdanie do wiadomości 
publicznej, komitet nienslający dodaje, że w łonie 
jego w ciągu r. 1882 nie zaszły żadne zmiany, i 
że w sprawach fundacyi zgłaszać się należy, jak do­
tychczas, do prezcsa komitetu JW. Oktawa Pietrn- 
skiego, zastępcy marszałka w Wydziale krajowym. 

We Lwowie, 7 stycznia i888.
Pietruski.

Ludowa literatura ruska w Galicyi.

(Ciąg dalszy)
„ I n n y  ś w i a d e k  (kto?) opowiada: że pan 

w Polsce miał prawo nad życiem i śmiercią swo­
ich poddanych. J ak chłop co zawinił, to sprawa 
wnet się kończyła: pan, czy to sam, czy przez 
swoją służbę, sądził go i karał bez namysłu. 
Skarżyć się za to przed jakim innym sądem, ani 
mowy, bo takiego innego sądu dla chłopa nie 
było. Człowiek do trzech dni mógł już wisieć na 
szubienicy. A sposób kary czy śmierci zależał od 
pr.ńskiej chimery: jak  panu do głowy przyszło, 
tak on był karany. Opowiadają, że przyjechał 
gość, szlachcic do pana w taki dzień, kiedy mieli 
chłopa wieszać za jakąś winę. Gość zrobił uwa­
gę. ża jeszcze nie widział, jak ścinają głowę. 
Zeby dogodzić gościowi, chłopu ścięto głowę. 
A że tara już pałek nie żałowano ani liczono, 
to się rozumie.

„Tak wyglądały ówczesne pańskie dominia, a 
innych sądów dla chłopów nie było.

„Całotygodniowe pańszczyzny, w dzień i w no­
cy, posługi rozmaite, j ak z naganką, z listami — 
to rachowało się do daremstK/yzny; szarwarki i 
warty, bez końca daniny i d r  a c z  k i. jak myto- 
we, komorne, solne, święcone, bajduczne, sto­
łowe, groszowe, targowe, oczkowe i Bóg wie ile 
ich tam było. bo to według woli pana; kwate­
runki, przymus, ileś tam kupie gorzałki co roku 
z pańskiej karczmy; przymus: kupować inne przed­
mioty u pana; przymus: za pewne pieniądze sprze­
dawać pewien przedmiot panu.

„Żadnej pewnej własności nie było dla ludzi, 
żeby oni mogli bezpiecznie dzieciom przekazać 
albo zapisać. Ziemia dawana chłopom była za 
taką umową, jak się panu chciało, ale i pomimo 
umowy można było ją  odebrać chłopu. Pany 
mieli wolną rękę poddanych sprzedawać, daro­
wać, zamieniać. Przeprowadzić się poddanemu, 
wybrać jakie rzemiosło, jaki zarobek bez woli 
pana — ani myśleć. Człowiek prosty nie miał na 
siebie żadnej ludzkiej ceny."

W  takiem położeniu był chłop ruski. To też 
gdy cesarze poznosili te daremszczyzny, gdy utwo­
rzono cyrkuły, „a te cyrkuły znowu nie na co 
innego były zaprowadzone, tylko na to. żeby 
chłopów zabezpieczyć od pańskich gwałtów i 
zdzierstw" (ibidem p 22), „trzeba posłuchać, 
(ibid. p 23) co to za krzyk, co to za lam ent 
podjęli panowie na takie postanowienia. Jak  tu 
oni się skarżą w swoich pismach do m onarchy: 
że gospodarstwo upadnie, ze chłop przestanie ro­
bić, że się namnoży włóczęg. O Najjaśniejszy 
Panie, lebiediat pany, kiedy wszystkie twoje 
kraje będą za twojem staraniem kwitnąć, to Ha­
licki kraj przyjdzie przez te postanowienia do 
ruiny" (loco citato).

Bo panowie nie mieli innego celu, jak dławić 
Rusinów: „prawo polskie wyznaczału wielką karę 
za znieważenie żydowskiego okopiska, bożnicy, 
grobów. Przyczyna, zdaje się, ta, ż e  ż y d z i  
b y l i  p o m o c n i k a m i  p a n ó w  w i c h  g o ­
s p o d a r c e  g n ę b i e n i a  n a r o d u  p r o s t e g o  
a p r z e d e w s z y s t k i ć m  r u s k i e g o "  (ibid. 
p. 25).

Jakkolwiek wszystko to, cośmy przytoczyli, 
pełne jest jadu i niesprawiedliwości, jeszczeż, 
cnoó w jakiejś części afdołalibyśmy jeśli nie uspra­
wiedliwić, to wytłónaaczyó!

Prądy socyalne, wciskające się wszędzie, mogły 
i tu podziałać i przeciw warstwom posiadającym 
zranione czemś serca zwrócić i jedność sądu za­
mącić. Badanie nieprzychylnych Polakom źródeł, 
moskiewskich przedewszystkiem, mogło sprawić, 
że na wiele rzeczy fałszywy się pogląd wyrobił, 
do tego stopnia, iż np. co do ludu wiejskiego 
nie uwzględnia się czasów i stosunków, oddziela 
się Polskę od Europy, zapomina się że chłop 
wszędzie jednako był traktowany, że u nas jeśli 
źle było, to tak ruskiemu jak i polskiemu chłopu, 
że jednak na Z&i-hodzie i w środkowej Europie 
było gorzej, że jeśli były nadużycia, to całych 
warstw i całych wieków nie należy potępiać, bo 
nadużycia zawsze były, są i będą na całym świę­
cie. Rozgoryczenie z jakichbądź pobudek płynące 
mogło przyczynić się do jednostronnego oceniania 
faktów. Wszystko to pojmujemy. Ale gdy Polacy 
powtórzyć tu musimy, nigdy Rusi ruskiej 
narodowości wiary, zwyczajów i obyczajów, 
nigdy powiadamy, uie zohydzali, nawet w naj­
większym zapale walki nie plwali na nie, nie 
urągali, dzisiejsi przywódcy Rusi czy tak samo 
postępują?

Jakże „Macierz polska" lub wszelkie inne 
ciała polityczne, naukowe czy literackie może się 
zbliżyć do takich że kół ruskich, jakże Polacy 
w ogóle mogą dążenia tych pseudo-Rusinów 
popierać, jeżeli to ma być na korzyść Moskwy ? 
A jednak żaden Moskal, najbardziej rozwście­
czony nie deptaj tak tej nieszczęśliwej, rozćwiar- 
towanej Polski, nie pastwił się nad zwyciężoną, 
nie kopał złamanej, ociekłej krwią, znękanej wy- 
sileniami, osłabłej ofiaram . j ak °b którzy tłzis 
nam publicznie, w Sejmie, o zgodzie i wspólnej 
pracy mówią. Ich słowa są istnem  urągowi­
skiem.

„Zanadto siły, powiada nasz brat Rusin, było 
jeszcze u panów Polaków, a zanadto d z i k o ś c i  
i z a z d r o ś c i  ( ! ! )  starej w ich sercach, żeby 
oni mogli w spokuju przyglądać się temu choć 
i małemu wzrostowi swoich braci Słowian (b o i 
o n i  n a  n i e s z c z ę ś c i e  S ł o w i a n i e ! )  — Ru­
sinów. Znalazły się w nich r o z m a i t e  n i e ­
c z y s t e  s p o s o b y ,  żeby Rusinów zniesławić 
(kiedyż — to ?) i wtrącić ich w dawną Zale­
żność.

„I tu istotnie sprawdziła się ta nasza boleść, 
że carowi narodził się syn z miesiącem i zorza­
mi, ale zawistna świekra (tut ta nedom^rła pol­
szczą) podłożyła kozła a syna wrzuciła w wodę. 
(Proświta, Nr. 58, 1880, str. 29.)

Najobojętniejszemu człowiekowi, sądzimy nawet, 
że i szanującemu się wrogowi Polski, wsiretnemi 
wydać się muszą te ziejące zajadłością' słowa 
z ust tego, w którym nie jedna kropla krwi 
polskiej płynie. (0 . d. n .)

VjaMci uanlofe, literackie i artystyeme.
Książki dla dzieci i młodzieży.

(Ciąg dalszy).

„ R o b i n s o n  M e k s y k a ń s k i " .  Przygody, po­
dróże i wypadki Robinsona w Meksyku. Op sy na­
tury, obyczajów, polowań, wojen, podróży i życia le­
śnego ; z angielskiego Th B a d e przekład i przed­
mowa Śt. M. Rzętkowskiego. (Wursz. Hósick.)

Fewien krytyk zestawił powieści francuskie, na­
pisane od czasów Balzaea do Zoli i wykazał, jaki 
postęp uczynił w nich tak zwany realizm, jaskrawość 
barw, obliczanie powodzenia na wstrząśnienie ner­
wów i podrażnienie zmysłów; nie warlożby pomyśleć 
nad tem, jaką przestrzeń przebieżono, gdy po napi­
saniu dla młodzieży historyj Robinsona Knizoe, obcu­
jącego z B o g i e m ,  przyrodą i własnem sumieniem, da­
niu jej do ręki Robinsona szwajcarskiego, stwarzają­
cego sobie ognisko rodzinne na dalekich wybrzeżach, 
teraz znów dają jej Robinso la w podziemiach Pary­
ża — i Robinsona Meksykańskiego? — Tytuł dłu­
gi wskazuje treść książ .i — młodzież czytać ją bę 
dzie z zaciekawieniem, z zajęciem ! Szkoda, że ze 
wszystkich wymienionych szczegółów, najobficiej przed­
stawione przygody ; szKoda, nawet dla samej jasno­
ści i wyrazistości opowiadania; szkoda, bo zbyt rza 
dkie opisy przyrody piękne są i malownicze; szkoda, 
bo tych walk, skalpów, mordów, porywań kobiet za 
witle dla młodych i świeżych wyobraźni. Nie schodź­
my po. pochyłości, pragnąc młodzieży dogodzić, nie 
psujmy jej smaku pełnego prostoty. Trudno, zarzucą 
nam na to : w Meksyku życie nie płynie tak jedno­
stajnie, jak na folwarku flamandzkim! Zgoda — ale 
przecie w Meksyku znają życie rodzinne i rolnicze 
prace. Czyż obok tych walk na noże nie byłaby po­
uczającą i uroczą walka człowieka i  przyrodą o ży­
cie i dobrobyt?

Nie jesteśmy logiczni! Z dziejów usuwamy coraz 
bardzi j obrazy walk. bojów, czynów walecznych, ja­
ko pozostałości barbarzyństwa; usuwamy z nich ży • 
woty świętych, zacnych, cichych i cierpliwych, bo 
nie cierpieć nam się uczyć, lecz szczęście bądź co 
bądź wywalczać! A nagle przez ciąg tomu, pasiemy 
młode umysły obrazami rozbojów zdradzieckich !

(D. c. n.)
Encyklrpedyi wychowawczej pod redakcyą J. 

T. Lubomirskiego, E. Stawiskiego, S. Przystańskie- 
go i J. K. Plebańskiego wvszedf zeszrt 8 tomu dru -
giogo, całego zaś dzieła zeszyt 16ty. Obejmuje on 
następujące artykuły : (Jhreptowicz p. P. Chmielow­
skiego (dok.) i Chrościkowski; Ciekawość przez J. 
0 . ;  Cierpliwość przez J. 0.; Cnota p-zez E. Łuczy- 
ckiego; Condillae p zez K. K .; uonaorcet praez L. 
ćwiczenia pamięci; Ćwiczenia stylistyczne przez Rom. 
Plonkiewicza. Na szczególną uwagę zasługują arty­
kuły dra Ochorowicza, prawdziwe perełki w naszej 
literaturze pedagogicznej. W ogóle dotychczas wyda­
ne 2 tomy eneyklopedyi pedagogicznej odznaczają się 
obfitością znakomicie opracowanego materyału. Po­
mnikowe to dzieło zasługuje na szczególną uwagę 
rodziców i wychowawców.

Repertoar teatralny.
C z w a r t e k  11 stycznia: „Wujaszek Alfonsa" 

Dobrzańskiego, „Hannibal ante portas" Gawalewicza, 
„Nieszczęśliwi".

Dział ekonomiczny.
Wiedeń, 9 stycznia.
P s z e n i c a  na wiosnę rok 1883 10-03 — 10-05, gotowa 

9-15 -10-50, na jesień  10-30 — 10-35. O w i e s  na wiosnę
7-— — 7-02. O w i e s  na jesień  6-25 — 6'40. O w i e s  
handlowy 6'60 — 6‘65. Z y t o  węgierskie 7-55 — 7-80 
Z y t o  na wiosnę 1883 7-72—7-75. Z y t o  na  jesień  7-55 
—7-80. K u k u r u d z a  na  grudzień 6-52 — 6-55 gotowa
8 -7 0 -8 -8 0 .

Spirytus 31 25—32-50.
Nafta 24------ 24 25.

TelegramyNowej Reformy:*
(Prywatne)

Żółkiew, 10 stycznia. (Godzina 12 m. 15). 
DoTych< zasowy wynik wyboru posła do Rady 
państwa jest następujący: W s A alu Hulim ka 
64 głosów. Juzycz.yńoki 36 — w Żółkwi H. 75, 
J. 35 — w Rawie H. 26, J . 50 — razem przeio 
Hulimka 165. Juzyczynski 121 Zwycięstwo jest 
bardzo prawdopodobne.

Lwów, 10 stycznia ^godzina 3 m. 30). Dotych­
czas w itdom y wynik wyboru z okręgu Żółkiew- 
Sokal-Rawa, ;est następu jący : W  Sokalu na 185 
głosujących Hulimka 129. Juzyczyński 56 głosów 
— w Żółkwi na 195 Hulimka 119, Juzyczyński 
76. Z Rawy do tej chwili nie ma wiadomości.

Lwów, 10 stycznia. Namiestnictwo rozpisuje 
wybory do rady powiatowej przemyskiej na 26 
lutego im ała posiadłość) — 3 marca (miasta) i 8 
marca (wielka posiadłość).

Lwów, 10 stycznia. Powszechny żal budzi 
ciężka choroba młodej Romanowej hr. Potockiej. 
Dzisiejsza recepcya u nam iestnikowstwa odwo­
łana.

Buda-Peszt, 10 stycznia. W  interpelacyi lsto- 
czego z powodu samobójstwa W imptfena. powo­
łano się na list zmarłego do br. Hirscha w Pa­
ryżu. który u rażanym  jes t jako apokryf.

Berlin, 10 stycznia. Wczoraj na zgromadzeniu 
robotników nastąpiła wielka dem onstracya socyal- 
no-demokratyezna. Znanego antisem itę Stóekera 
wyśmiano i wygwizdano — a powołano do głosu 
przywódcę żydowskich socyalistów Kajsera, który 
powiedział, że nie może wypowiedzieć swobodnie 
swych przekonań, bo rząd krępuje wszelką wol­
ność. Komisarz rządowy rozwiązał zgromadzenie. 
Tłumy gromadziły się, a policja ledwie z wiel­
kim trudem  zdołała je rozprószyć.

Berlin, 10 stycznia. Sąd uznał historyka M o m- 
s e n a  n i e w i n n y m  o b r a z y  B i s m a r k a .

Londyn, 10 stycznia. Rząd rokuje z W atyka­
nem o wzajemną dyplomaryc,zną reprezentacyę. 
Będą to prawdopodobnie zwykłe poselstwa.

(Telear. biura korespondencyjnego).

Buda-Peszt. 10 stycznia. Posiedzenie Izby po­
selskiej. W skutek interpelacyi oświadcza mini­
ster komunikacyi, ze rząd poczynił wszolkle za­
rządzenia celem ratowania ludzi, których życie 
zagrożone przez powódź. W Raab poczyniuno 
wszystko jeszcze przed powodzią. Zresztą, niebez­
pieczeństwo się zmniejsza. Tisza oświadcza, że 
oelem zapobieżenia brakowi żywności i pomiesz- 
kań u łych, którym kazano domy opuścić, wy­
asygnował odpowiednie sumy pieniążne. Pryw a­
tne miłosierdzie . poczęło się już także czynnie 
objawiać. W edług sprawozdań urzędowych jest

10000 osób bez dacha. 300 do 400 domów wo­
da zalała a częścią i zburzyła.

Buda-Peszt. 10 stycznia Izbie niższej przedło­
żył rząd projekt rządowy co do krąjowej wysta­
wy rolniczej, która w roku 1885 ma się odbyć 
w Peszcie. Subwencya rządowa w kwocie 4Q0 ty­
sięcy złr. ma być rozdzielona na budżety trzech 
lal. Istoczy wniósł i uzasadniał in terpelację .co 
do powodów samobójstwa Wimptfena. Interpelu- 
cyę doręczono prezydentowi ministrów.

Serajewo, 10 stycznia. Dziś rzno wybuchł po­
żar w gmachu sądu wyższego. Cate górne piątro, 
sala posiedzeń, urządzenie, biblioteka i ak^a pro­
cesowe spaliły się. Regislratura została uratowaną 
w całości. Zdaje się, ze jirzyczyną pożaru byio 
zbytnie rozgrzanie pieca

Petersburg, 10 stycznia. Herold donosi, że ce­
lem pomieszczenia całej armii w kasarniaoh. zo­
stała ustanowiona osobna komisya, która tez bę­
dzie zarządzać koniecznym na ten cel kapitałem,

Berlin. 10 stycznia. Na wczorajszein zgroma­
dzę ciii u ks. Bismarka uchwalono sposób roz­
dzielenia przyzwolonej przez cesarza zapomogi 
w kwocie 600.000 marek dla dotkniętych powo­
dzią. Dyskusya nad tym przedmiotem trwała do 
północy. Alzatczycy i prawie wszyscy reprezen­
tanci krajów nadreńskich brali w niei udział.

Paryż, 10 stycznia. W senacie najstar,izy w.e- 
kiem senator prezydujący poświęcił kilka gorących 
słów pamięci Gambetty i gen. Chanzy. W Izóie 
deputowanych prezydujący zagaił posiedzenie po­
rywającą mową na cześć zmarłego Gambetty. 
w której stratę jegu opłakiwał jako wielkie nie­
szczęście dla repub lik i, i wzywał Lo jedności i 
zgody. — Brisson został wybrany prezydentem  
większością 280 głosów na 319 głosujących.

Paryż, 10 stycznia. Chociaż ojciec Gambetty 
stanowczo zażądał telegraficznie od Grevy’ego, 
aby zwłoki jego syna odwieziono do Nizzy, je ­
dnak udaje się wielu przyjaciół zmarłego do NiZ- 
zy, aby ostatecznie uprosić o pozostewieme zwłok 
syna w Paryżu. Stronnictwo „unii republikań­
skiej" postanowiło otworzyć składkę narodową ua 
pomnik dla Gambetty.

Lyon, 10 stycznia. W  procesie anarchistów za­
protestowali wszyscy oskarżeni solidarnie przeciw 
udręczającemu postępowaniu 7 n ;m. prokuratora, 
lecz tenże odrzucił protest jako bezzasadny. Wielu 
oskarżonych podczas przesłuchania przyznało się 
otwarcie, że są rewolucjonistam i Ks. K r a p ó t -  
k i n ‘ przyznaje również, że zawsze starał się roz­
szerzać idee a n a r c h i c z n e  i ż e  głosił j e  u ł  
zgromadzeniach w Lyonie i St. Etienne. Oświad­
czył on, że gdyby dla partyi anarchistów pozo­
stała tylko alternatywa, albo abdykować i zni 
knąć, albo wziąć się do dynamitu, to anarchiści 
wybiorą drugie Odczytane przy rozprawie listy 
dowodzą także, że K rapotkin miał stosunki z anar­
chistami w Lyonie.

K onstartynopol, 10 stycznia. Yakit uważa, iż 
wielki już czas . aby Turcya broniła swych inte­
resów w Egipcie i że .jej Francya z pewnością 
w tem dupumoźe. — Hukikat zaś Wierzy zape­
wnieniom A nglii, bo gdyby Anglia swych przy­
rzeczeń nie dotrzymała, to żadne mocarstwo nie 
uznałuby takiej niesprawiedliwości, — Dieridfii- 
haoudis oświadeza, że Porta zdecydowaną jest 
praw swych względom Egiptu. Tunisu, Bułgaryi 
i Bośnii dochodzić.

Konstantynopol, 10 stycznia. W edług doniesień 
z Sofii, zaostrzyło się przesilenie mińisteryalne 
w Bułgaiyi od czasu powrotu Vulkowicha z Kon­
stantynopola. Ministrowie rosyjscy Kaulbars i So­
bolew oświadczyli księciu ponownie, że opuszczą 
Bułgaryę, jeśli Yulkowich pozostanie nadal w g £  
binecie. Natomiast ministrowie bułgarscy, a zwła­
szcza Yulkowich chcą się podać do- dymisiyi 
z powodu nieprzyjaznego dla parlam entu zacnp* 
wania się Kaulbarsa i Sobolewa. Książe zamierzą 
utrzymać ooecny gabinet; sądzą jednak, że u l^  
gnie presyi rosyjskiej. Książe miał podobną 
wezwać prezydenta Izby do utworzeniu nowegu 
gabinetu,* lecz trudno aby i. ten gabinet sią 
utrzymał, albowiem Sobolew wbrew opinii pńT 
blieznej koniecznie przy tein obstaje, aby m in i­
strem robót publicznych był muśkal.

Waszyngton, 10 stycznia. Śenat uchwalił usta­
wę reguli^jącą następstwo nu u rv ń  pn  ż y d e m  
i wiceprezydenta na wypadek śmierci, dymisyi, 
lnb niemożności urzędowania, Usuawa ta stanowi, 
że w ty c h . wypadkach członkowie gabinetu  we­
d ług ram-1 a mianowicie na jp ierw : sdljrehm  
spraw zagranicznych majq urzędować, Jeźllf kon­
gres nie je s t zebrany, aloo gdyby w 80 uniach 
zebrać się nie mógł. to ma nowy prezydent zwo­
łać go w przeciągu 20 dni.

K u r s a  te le g ra f ic z u e .

W i e t i e ń  d. 1C styeziua 1883.
Dzisiejsze 
g. S n . 30

Z dnip pp*-
pn, l*‘

Renta papierow a a u str ....................... ”  7(V80 76-90
„ srebrna „ . . . . 77-65 77-70
„ Mota „ . . . . 95-70 95 85

6®/« Węg. „ . . . . . . 118-25 118 20
Losy z r. 1860 180-25 130-25
Akcye Banku A ustro-w ęg^rskiego. 834 — &S4-—

„ kredytowe . . . . . . 281 50 283 10
L o n d y n .................................................... 119-45 119-40
D n k a t ...............................................- —■— —■—
N ap o leo n d o r ......................................... 9 4 9 9*48
Lombardy ......................................... 136-50 136 25
Losy z r. 1 8 6 - f ........................ 167-75 167 50
Akcye Karola Ludwika . . . .  ] —■— - -—

Lwowsku-Czeruiow. . . . [ 167 2:. 167 25
W ęg.-półn.-wschodnie 158-75 158-75
Anglo Banku 113-75 114 —

5 #  Ubligacye indemn. gal 97-40 9 r5 0
Losy premiowe węg................................ 114 -- 114-25
Akcye Koszycko-Bogum..................... 143-25 143-25

„ Północno zachodnie . . . 194-5<1 195-50
Q% Liety hipoteezne . 101 — 101- —
M a r k a ..................................................... 58-6-1 58-60
Ruble papierowe . . . 116-75 116-87
4 %  Banit, złota węg.......................... 85 40 •—
5c/o Austr. R enta pap. nowa . . —•—
Akcye Siedmiogrodzkie — •—

B e r l i n  d. 10 styozm 1883

Wiedeń . . . . 170-45 17(i;4Ó
Banknoty . ......................................... 170-3U 170 45 .
W arszawę 198-70 —•—
Ruble . . . . . 199*35 199-80 -
5 •/, Lisvy król. polsk. . . 6?-— 62-20 .
4%  „ likwidacyjne . . . . 5. -  10 C4-85
Akoye Karola Ludwika . . . . 126-12 126 50

„ kredytów* ; ............................. 495 - 498 50
U*FM*b>enie |b łd y  złe.

W ycw w ca: Dr. Ada/m Asnyk. 
Odpowiedzialny R edaktor:

Dr. la d f  usz UiUąi wnr&A
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DOM
jednopiętrowy, składający się % 8 pokoi 
przy ulicy Krakowskiej Nr. 61, je s t w ka­
żdej chwili do wydzierżawienia.
Może być użyty ua składy lub fa­
brykę. Plac obszerny. W iadomość u 
Długa Nr. 3 u p. W alentego Łysakow 

skiego. 1095 8 10

Wyczytawszy w inserataeli gazet krako 
tyskich ogłoszenia p. EM ILA ROBERT 

z Paryża o kwiatach pod nazw ą:

\ 
l

oznajmiam, że już rok trzeci zaopatrujemy 
nasz magazyn mód pod firmą:

J J I m e  A n n a
w Krakowie w artykuły mód, również 
w wyżej wymienione kwiaty z domu 

Emila Robert w Paryżu. 1132 1

Wyciąg słodowy z ziół miodunkowych 
i karmelki*)

L. H. Pietscha i Sp. w W rocławiu
są te tylko prawdziwe, które są o s trz o n e  tą 

m arka ochronna

Huste-Nicht
KMZ<al, który mnie bez przerwy przez kilka 
lat dręczył, ustąpił zupełnie, dzięki Pańskiemu 
wybornemu Wyciągowi słodowemu z ziół mło-
aunko-yrh, którego cudownej sile leczniczej 
po ukim skutku śmiało zaufaj można. Pole­
cam więc najusilniej Pański środek każdemu 
kaszlącem u, co jako zgodne z prawdą po­

świadczani. 134f-3
Egg ' (,»,< ■ 1“" '/ Bahenhansen \Bawarya).

A lo j z y  S u i t e r .

*) Za flaszkę ekstraktu 80 ct.. 1 złr. 50 ct. 
i 2 złr.-. Woreczek karmelków 25 ct. i 40 ct 

Do najiycia w Krakowie: 
w apt.. E. Stockin..ra, w apt. „pod słońcem " 

„Pod tiw iazdą" „pod Lwem"
i we wszystkich większych aptekach w Galicyi.

POCIĄG do PIJAŃSTWA
może być wyleczenym za wiedza lub bez 
wiedzy pijaka zapomocą w niczflczo- 
nycb wypadkach i i z u i n c g o  środka

ANTIMETTISTICON
(Eliksir przeciw pociągowi do pijaństw*), 

rży c ie  go sprawia obrzydzenie 
i w s t r ę t  przeciw zbytniemu 
napijaniu aię spiritusów, na­
prawia apetct i przywraca 
sęo tym sposohem nieszczę­
śliwej rodzinie i swemu 
powołania. — Szczegóły 

w opisie użycia 
Cena 

f l a s z k i  
z przepisem nżyc/*

1 zł 50 ct. Praw dziwę 
do nabycia za zal. poczt, 

tylke w Aptece Zur Ungari- 
Mlma Krene w Kesmarkb, f  Wągry.

Podziękowanie.
Po p rz m jrz e sn e j stracie syna naszego ś. p. H enryka Lorenza w głębokim 
smutku pogrążeni, znaleźliśmy tyle dowodów współczucia i życzliwej pamięci, że 
trudno nam zgrzybiałym i boleścią złamanym zdobyć się na odpowiednią po­
dziękę dla każdego z osobna, kto nam w tej ciężkiej chwili serce swoje

otworzył.
Pragnąc dać chociaż słaby wyraz naszej gorącej wdzięczności wszystkim, którzy 
do uświetnienia pogrzebu łaskawie przyczynić się raczyli, składamy najszczersze 
podziękowanie: Przewielebnemu Ks. Kanonikowi Ferdynandowi Muchowiczowi 
i W ielebnym Katechetom: Ks. Wojciechowi Dutkowskipinu i Wojciechowi Ma­
ciejowskiemu, dalej wszystkim pp. urzędnikom, paniom, pannom, komendantowi 
posterunku żandarmeryi W mu Karolowi Jabłońskiem u i całemu obywatelstwu, 
które pomimo niesprzyjającej chwili i silnego m ro zu , zwłoki syna naszego 
ś. p. Henryka, JJw d. 7 b. m. na miejsce wiecznego spoczynku tak licznie

odprowadzili.
Nuwytarg. 8 Stycznia 1883. H'31

Hi chał 1 Aniela Lorenzowie.

M  .  przesyła w 5-kilogramowych paczkach b e z  o p ł a t y  do wszystkich miejsc 
l O C Z l B  ”  N i e m c z e c h ,  A u s t r o - W ą g r z e c h  i  S z w a j o a r y i  za poprze- 

» dniem przesłaniem  z a l i c z k i ,  a r e s z t y  z a  p o b r a n i e m  p o c z t o w e m

U .  P l e s c h ,  B u d a - P e i z t

Eksporter węgierskich produktów krajowych (artykułów spożywczych).,

O g l o m i  węgierskie, wybornej zdrowej ja 
O a l a l l l l  kości, stosownie do pory roku i 

gatunku od 1 złr. 65 et. do 2 złr. 65 c. za kilo

Kiełbasy Debreczyńskie
wybornego smaku. Rozsyła się od L isto­
pada de Mari i. Kilo 1 złr. 50 cnt.

Kiełbasy Szegedyńskie
na uały świat, wędzone. Sztuka 12 et.

Ser Liptawski Alpejski
nadzwyczaj delikatny, w paczkach ud 1 do 
5 kilo. Za kilo 80 cnt.__________________

Papryka różana i najlepsza
w paczkach po pół kilo: 1 złr. 50 ct.

Papryka różana
w paczkach 1-kilogramowych po 2 zł. 50 c.

Słonina stołowa £ :,^ |T a rh o n y a  ?rysl“'“ ,»t*
paprykowana luh bez papryki. Kilo 1 z. 25 c.j

1 e g u m i n a. Kilo 1 złr. 
591 10 26

I f c i a ł l r a  b l i p h u r c l f p  zawierająca sposoby przyrządzania gulaszu, kurczęcia 
■ \ 3 l ( ^ K a  l i O l i a i  o n a  Z papryką, ryb z papryką, węgierskiej kapusty, i wielu 

cały świat sławnych potraw narodowych, darmo dołącza się do każdej przesyłki.

UZDOLNIONY

HI UJS3KT
handlu towarów kolonialnych i win

poszukuje posady'. Łaskawe oferty pod 
adresem: „J.  B .  1 2 5  poste restante 

Kraków." 1051
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I ORYGINALNA BODEGA f
| (HISZPAŃSKA WINIARNIA) S
J we W iedniu I .,  K artnerstrasse 14  ■

poleca swoje prawdziwe Hiszpańskie i Portugalskie

I W I A T A  B U T E L K O W E  2
■ hurtem i detajlicznie po miernych cenach. ^
l Odbiorcom hurtow nym  rabat. Cenniki gratis i franco. m

• Przyjeżdżających do W iednia zapraszamy uprzejmie do zwie- 
|  dz. nia naszej ORYGINALNEJ BODEGA. Taż otw arta od godź. 5  
| 9 rano do 9 wieczór.

319 22 TH E  LONDON BODEGA COMPANY. ™

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiii

„Zum goldenen I  O O C D U f t C C D  aP* w Wiedniu 
Reichsapfel J ,  | O d i n U l  Ł l l  Singerstr. 15.

p i G i  L K i  c z y s z c z ą c ą : k r a : w

dawniej zwane p ig u łk a m i  u n iw e r s a ln e u ti , zasługują na tę nazwę jak  najsłuszniej, 
albowiem istotnie niema słabości, w któryehby te pigułki nie udowodniły w tysiącznych wy­
padkach swej cudownej skuteczności. W najuporezywszych wypadkach, gdzie wiele innych 
lekarstw  nadaremnie używano, nastąpiło wskutek użycia tych pigułek w krótk.m czasie zupełne 
uzdrowienie. P u d e łk o  z  1 5  p ig u łk a m i  SI c t ,  r u lo n  z  O p u d e łe k  z ł r .  1*5, 
poczta nieopłat. z a  z a l ic z k ą  i ł r .  1*10. (M n ie j j a k  r u lo n  n ie  w y s y ła  się)* 
W eszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przebyciu ciężkich chorób, wyrażają, swe dzięki. Kto raz użył ten środek zaleca go dalej.

Ęj/ĘT Przytaczam y niektóre z tych pism dziękczynnych.

P U B L IC Z N E  P O D Z IĘ K O W A N IE .

W aid h o fen  a. d. Y bbs, 24 L isto p ad a  1S80.
W ie lm ożny  P a n ie ! O d r .  1S62 cie rp ia łem  na 

hem oro idy  i z a trzy m an ie  m oczu ; le k a rz e  zap isy ­
w ali m i różne  ś ro d k i, lecz  bez sk u tk u , gdyż cho­
ro b a  s taw a ła  się  coraz  gorszy , ta k , że po n ie ja ­
k im  czasie uczułem  s ilne  bo leści b rzu ch a  (w sku­
tek  c iśn ięc ia  na w n ętrznośc i). D o tego  o k aza ł się 
jeszcze  zupełny  b ra k  a p e ty tu , a gd y  ty lk o  tro ch ę  
s ię  posiliłem  lub  n ap iłem  się  wody, zaledw ie m o­
g łem  się na nogach  u trzy m a ć  z pow odu rozedm y, 
c iężk iego  odd y ch an ia  i astM y. W reszc ie  użyłem  
P a ń sk ich  p raw ie  cuda  d z ia ła jący ch  p ig u łek  czy ­
szczących k rew . k tó re  w yp e łn iły  sw ój sk u tek
1 uw o ln iły  m ię zupełn ie  od n ieu lecza jące j p raw ie  
choroby . D la tego  w ypow iadam  P an u  n in ie jszem  
za P a ń sk ie  p ig u łk i czyszczące k rew  i inne w zm a­
cn ia jące  le k a rs tw a , m oje  podziękow an ie  i uznanie.

Z  w ysok im  szacunk iem  J a n  O e l i n g e r .

W ie lm o żn y  P a n ie !  Szczęśliw ym  w ypadk iem  
dosta łem  P ań sk ie  p ig u łk i czyszczące k rew , k tó re  
cuda we m nie zd ziała ły . P rzez  d ług ie  la ta  c ie r­
p ia łem  na ból głow y i z aw ró t; p rzy jac ió łk a  m o ja  
o d s tąp iła  m i 10 sz tu k  P a ń sk ich  dosk o n ały ch  
p ig u łek , a te  ta k  dobrze p o sk u tk o w ały , że się 
w ydziw ić n ie  m ogę. D z ięk u jąc  P a n u  za  to, p ro ­
szę o ponow ne p rzy s łan ie  je d n e g o  zw oju.

P isz k a  1 M arca 1881. A n d r z e j  P a r .

02 ąa^u o zo ęo ^n  ouitin  zn-iaj, ‘e tu p o S ^  f aez jd  
n s id az jd  ajpoAk uia{«MA?n i i^a^d« ja ią s^ H j z 
ma{izp«MOJde ajęją •qaHą{tiSi|d ąo^uMopna qotąs 
-uwd o eiaazso{3o ra a ^ z a n ą o z  4 q B ^m jatzp^B ^ 
oSzz o ja id o p  ifa tzp jB ą  zbjot* aie o{BZBj«3od s ta  
- a td ja p  ?Ap^ ‘im auuiajB p Asidazad aiąiazsM  
^Bupaf ‘niupajAY M uł»!2pXyV\
-ą jo jd  ąapM p iu u u  Azpólin ‘AzjBąai ópBjod o 
raa{BAiXzAi gy neBza Shioazjd ua^ z a z j j  ‘b i j  
-Aę oSafoin luiBuuBzoaui lu iauuatzpoa A ^ q  irnuj 
-on  im auuaszaq  z tiązoBJoil oiuda^sBU ‘a iuyjq \qso  
a i^ |a iM  ozpJBq ‘Ą oiuiA ai ‘aiuazpAzaqO *iąio^  au 
q is  i  ajoq ! inAuozozetuAAi i mAq
-bjs ^Aiaazjd zaq  fauuaiu iz  Xaqaj fau^aiUM p nio$
-faz-id od uia{xCq 9S81 J PO i aSu ®cI AU?ouqoiAV
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la t  je s tem  znów silnym , zupełn ie  zdrow ym  i je s t  
m i ta k  dobrze, że uw ażam  się ja k o  p rzyw róco ­
nym  do now ego życia. P ro szę  zatem  p rz y ją ć  n a j­
szczersze podziękow an ie  za p rzy s łan e  m i d o sk o ­
nałe  lek a rstw o . Zaw sze w dzięczny

C. Z w i l l i n g ,  w łaścic ie l dóbr.

B ie lsko  2 C zerw ca 1884 r.
Szanow ny P an ie  P serkofer! P ise m n .e , j a k  w ielu 

in nych , k tó ry m  pom ogły  P a ń sk ie  p ig u łk i czysz­
czące krew , m uszę w ypow iedzieć P an u  n a jszcz e r­
sze i n a jg o rę tsze  podziękow anie . W  b ardzo  w ielu 
chorobach  o k a za ły  P a ń sk ie  p ig u łk i zadz iw ia jącą  
s iłę  leczniczą, gd y  w sze lk ie  inne le k a rs tw a  by ły  
b ezsku tecznem u  W  k rw o to k u  k o b ie t, w nieregu- 
lu rne in  m iesięcznein  c zy szczen iu , z a trzy m an iu  
m oczu, g lis tach , o s łab ien iu  ż o łą d k a  i kurczach  
ż o łądka, zaw rocie i w ielu innych  cho robach  g ru n ­
tow nie pom ogły . Z  zupełnem  zaufan iem  proszę 
o ponow ne p rzy s łan ie  12 ru lonów .

Z  w ysokiem  szacunk iem  K a r o l  K a u d e r .

W ielm ożny  R an ie ! P rzy p u szcza jąc , że w szy st­
k ie  P a ń sk ie  le k a rs tw a  są  ta k  do b re , ja k  P ań sk i 
ba lsam  na  odm rożen ie , k tó ry  w m ojej rodzin ie  
k ik u  zas ta rza ły m  odm rożeniom  szy b k o  pom ógł, 
zdecydow ałem  s ię  m im o m ojej n ieufności do ta ­
k ich  ś ro d k ó w  un iw ersalnych , chw ycić  się P a ń ­
sk ich  p ig u łek  czyszczących  k rew , ab y  za ich 
pom ocą u sunąć  d ługo le tn ie  c ie rp ien ie  hem oroi- 
da lne . W y zn a ję  w ięc P an u , że ch o ro b a  m o ja  po 
4 tygo d n iach  użycia leku  zupełn ie  u s ta ła  i że 
p ig u łk i polecam  na jg o ręce j w  k ó łk u  m oich  zn a ­
jo m y ch . N ie m am  nic przeciw  tem u , je ż e li P an  
chce, og łosić  pub liczn ie  m oje p ism o.

W ied eń  20 L u teg o  1881 r.
Z  szacunk iem  C. v . T.

C seney  17 M aja 1874 r.
S zanow ny P an ie ! P oniew aż P a ń sk ie  p igu łk i 

czyszczące k rew  m etyl ko p rzy w ró c iły  życie m o­
je j  żonie trap io n e j d ługo le tn ie in  c ie rp ien iem  żo- 
łą d a a  i reum atyzm em  staw ów , lecz tak że  odśw ie­
ży ły  je j  życie, p rze to  n ie  m ogąc się onrzeć  p ro ś­
bom  podobnie  c ie rp iący ch  osób, p ro s ię  znów  o 
n ad es ła n ie  2 ru lonów  ty c h  cudow nych  p igu łek , 
za  zaliczka . Z  szacunk iem  B ł a ż e j  S p i s t e k .

AMERYKAŃSKA MAŚĆ GOŚĆCOWA, szybko i 
niezawodnie skutkująca, bezsprzecznie naj­
lepszy środek przeciw wszelkim chorobom 
goścowym i reumatycznym, jako t o : sła­
bościom w grzbiecie pacierzowym, rwaniu 
w członkach, postrzałowi w krzyżach, mi­
grenie, nerwowemu bolu zębów, boiu głowy, 
strzykaniu w uszach itp. 1 złr. 20 c.

A. Krzysztofowicz w Czerniowcach
utrzymuje na składzie w w ielkim  wyborze

OBICIA POKOJOWE]
z fabryk krajowych i zagranicznych

C E N Y  U M I A R K O W A N E .

Wzory i kosztorysy na żądanie wysełają się pocztą. 3 1316

ANATERYNGWA WODA DO UST c. k. uprzyw. 
prawdz. J  G. PO PPA, powszechnie znana 
jako najlepszy środek do konserwowania 
zębów. Flakon 1 złr. 40 ct.

B4LSAM NA ODMROŻENIA J .  P s e r h o f e -
r i i ,  /.miny od wielu lat jako najpewniejszy 
środek przeciw ranom wszelkiego rodzaju, 
pochodzącym z odmrożenia, jakoteż przeciw 
nader zastarzałym  ranom itp. Słoik 40 ct.

C H IŃ S K IE  MYDŁO TOALETOWE najdoskona l­
sze z pom iędzy  m ydeł, — po u ży c iu  tegoż 
skóra sta je  się ja k  aksam it i  za trzym u je  
hanl.iv p rzy je m n y  zapach. Jest bardzo  
w yda tne  i n ie  usycha. S z tu k a  7 0  ot.

FłAKERSKI PROSZEK, powszechnie znany śro­
dek [domowy przeciw katarowi, chrypce, 
kaszlowi kurczowemiUita. Pudełko 35 ct.

ŁSSENCYA ŻYCIA (1’rager Tropfen), przeciw 
zepsutemu żołądkowi, złemu trawieniu, bo­
lom w spodnich częściach ciała wszelkiego 
rodzaju, wyboru;, środek domowy, Flakon 
20 ct.

ESSENCYA DO ÓCZ d ra  R o m e rsh a u -  
s e n a  na wzmocnienie i utrzymanie wzro­
ku. Oryginalnyflakon po 2 złr. 50 ct. i 1 
złr. 50 ct.

TRAN Z WĄTROBY MIĘTUSÓW M. MAAGE- 
RA, prawdziwy, starannie czyszczony, wy­
bornej jakości. Flakon 1 zł.

PATE FECT0RALE przez George, od długich 
la l używane jakc jeden z najlepszych i 
najprzyjemniejszych ś r o d k ó w  pomocnych 
przeciw zariegm ieniu, kaszlowi, chrypce, 
katarowi, bolom w piersiach i płucach, ucią­
żliwościom w krtani. Pudełko 50 ct.

PROSZEK PRZECIW POCENIU SIĘ NÓG. P ro­
szek ten usuwa pot. a przez to i nieprzy­
jemny odór, konserwuje obuwie i jes t zu­
pełnie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 ct.

POMADA TANN0CHIN0WA przez J. Pserho- 
fera, uznana od wielu lat jako najlepszy 
środek na porost włosów i uży wana przez 
lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 
w ielki 2 złr.

PLASTER UNIWERSALNY przez p r o f e s o r a  
STEUDLA na rany z uderzenia i ukłucia, 
p rz e c iw  b rz y d k im  ezer& kom  w sz e lk ie g o  ro - 
dzaju, nawet zastarzałym , a ciągle odna­
wiającym sig wrzodom, wrzodom gruczoło­
wym, na dzikie mięso — zranione lub za­
palone piersi, na odmrożone części goś­
ciec w nogach i tym podobnym cierpie­
niom doświadczony środek. Słoik 50 ct

UNIWERSALNA SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA
przez A. W. B U L L R I0FA  wyborny śro­
dek domowy przeciw wszelkim następstwom 
pochodzącym ze zwichniętego traw ienia a 
to: przeciw bolu głowy, zawrotowi, kur­
czowi żołądka zgadze, hemoroidom, zatwar­
dzeniu itp. Pakiet 1 zł.

W szystkie francuskie specyfikalia utrzymuję

bądź na składzie, lub dostarczam takowych

Ina żądanie rychło i tanio.

W ysyłki przoz pocztę na kwoty niżo.j 5 zł., tylko za nadesłaniem  
unlożytości przekazem, przy większych zamówieniach także za pobraniem.

Praw ie wszystkie powyższe szczególności ma także na składzie 
p. W. REDYK, aptekarz w KRAKOWIE. nos 3 12

2000

M e d a l e
z różnych 

w y s t a w .

najsławniejszych lekarzy europejskich 
poświadczyło i uznało, ie  z wszystikch 
istniejących środków dla konserwowa­

nia ust i zębów, najlbpsze są środki 
Dra POPFA.

A wiedeńskim c. k. ogólnym szpital i 
używane były w sposób doświadczai./

Dra Poppa środki zębowe
w leczniczym oddziale słynnego p r o ­
f e s o r a  i lr a  D r a s u n c g o  pod je jo 
kierunkiem i przez niego uznane zostały 

jako odpowiednie i doskonałe.
Liczne świadectwa 

najsłynniejszych
lekarzy

PRZEZ 30 LAT WYPRÓBOWANA

woda anaterynowa do ust
D r a  J .  G .  P o p p a ,

e. k. n a d w o r n e g o  d e n t y s t y  
w Wiedniu,

I., Bognergasse 2,
Radykalny środek leczniczy na ka­
żdy ból zębów, tudzież każdą cho­
robę jam y ustnej i dziąseł. Liznauj ■ 
woda do płukania w przewlekłjub 
cierpieniach szyi. I wielka flaszka 
złr. 140, średnia I złr., mała 50 ct

ROŚLINNY PROSZEK DO ZĘBÓW sprawia 
po krótkiem użyciu lśniąco białe zęby 
bez szkodliwych skutków. Cena pudełka 
63 c.

a n a te ry u o w a  p a s ta  DP ZĘBÓW w

słoikach szklannych po złr. 112 , uzuauy 
środek do czyszczenia zębów. 

AROMATYCZNA PASTA DO ZĘBÓW, naj­
lepszy środek do pielęgnowania i kon­
serwowania ust i zębów, sztuka 35 c. 

PLOMBA DO ZĘBÓW, praktyczny i c.e- 
zawudny środek do plombowania samemu 
sobie dziurawych zębów. Pudełko zł. 2 10 

MYDŁO ZIOŁOWE. Najlepszy środek toale­
towy przeciw liszajom, wyrzutom, pla­
mom wątrobianym i piegom, dla wzmo­
cnienia i utrzym ania czystej i gładk.ej 
cery, przeciw stłuszczeniom, nieczystej 
cerze i wypryskom po 3C cent.

a.a.
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Upraszam Szanowną Publiczność, aby żądała  
wyraźnie wyrobów c. k. nł.dwornego deutysjg 
Poppa i tylko wtedy przyjmowała, jeżeli mają
mój znak ochronny. [143-16-19 j

Składy moich preparatów utrzym ują w KRA­
KOWIE pp. W. Redyk apt., F  Sobierajski apt.. 
A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski 
apt., J . Zaplatalski, W. Feuz, E . Stocinar apt, 
J . Trauczyński apt. „pod Koroną", Antoni Dyl- 
ski apt. „pod Z łotą Głową", J. Nowakowska róg 
ulicy Brackiej, dom K s. Jabłonowskiego; w POD­
GÓRZU p. Skalski ap t.; we LWOWIE pp. Mi- 
kolasch ap t., Z. Rucker, J . Piepes apt., J . .B ti- 
ser apt., 0 . Krzyżanowski apt., N ahlik aptr, A. 
Sklepiński apt., M. Muller handel galantc yjny 
i K Strzyżowski handel galanteryjny; w W IE­
LICZCE p. B. Miczyńskf a p te k .; w WADOWI­
CACH pp. lgu. Brosig i Kurowski apt.; w BO­
CHNI pp. Reiss apt. i P . N iedzielski; w TAR­
NOWIE pp. W. T. A. W ielogórski, E. RanK apt. 
i A. Tenczyn ap t.; w BIAŁY p. Keler apt. w 
SUCHY p. M ajer; w K EN TA oH  p. Fuchs a p t.;  
w ZATORZE p. W innicki ap t.; w NOWYM SĄ­
CZU pp. Filipek apt. i Ign. G aran; w Ż Y W C t 
pp. Kloska apt. i Blumentlial ap t.; w BRZESKU 
p. Janoszek apt.; w RZESZOWIE p, J . Scheit- 
te r iS p . ,  A. Karpiński apt.; w BUSKU p. E. Wy- 
ko<flfaiiskLąat.; w WIŚNICZU D. Chalbazany ap t.;
W NO W i M TARGU K L a u r  i K a ricc iń s lt pi ;
w ROPCZYCACH Mi Żymirski ap t.; w CHRZA­
NOWIE K. Sporysz; w GORLICACH W. Rogaw- 
sk i; tudzież wszyscy aptekarze, handle perfume- 
ryj i galanteryjne obwodu Krakowskiego, Gali­
cy! x Bukowiny.

—1 -

L o w

Z r a n  w a o w s f l

A S F A Ł C 1 A R Z
były agent Warszawskiego Przed- 

8iębiarstwa Asfaltowegc
wykonywa wszelkie roboty w za 
kres jego fa hu wchodzące, rodzi- 

meuii asfaltami: 
WŁOSKIM i LIMMER0WSKIM.

Adres:

Z. Wasilkowski w Krakowie 
al. ś. Jana — Drakaraia Związkowa

i - o
691 4 4 _

3

Kursa miejscowe i giełdowe.
K a m  rozumieją się bez wartości bieżącego kuponu, który

Się dolieza.

5
4
6
5 
3 
8
5
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6 
6

5
4
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K ra k ó w , d u ła  IO/I.
Buble papierowe ros. za 100 rubli
Marki niem. słotę lub pap . . .  - 100 mar.
Kupony srebrne
Dukat nowy w a ż n y .............................
20-to Frankówka z ł o t a .......................
Pożyczka krajowa galic......................za złr. 100
Obligaeye Indemnizae. galic. . . . „ 100 zł
Ligty zast. Tow. kr. ziein..................................................

c n «i O n ' .............................
Banku Hipoteczn. . . . ■ • • • •

z premią 107. • ■ ■
„ „ zwrotne za 40 l at  . .

„ dłużna g.  zakł. włośćiańsk.

„ nastawne g. Z. k 'i. w Krakowie 36 letnie .
„ „ , „ 36 „ •

n .  n n .  n 1^ „ *
„ dłuśn> g. Z. Kr „ 20

Listy zastawne Król. Pol. . . . .  za rubli 100 
„ likwidacyjne . . . . . .  „ „ 100

L w ów , d n ia  9/1.
Akcye Banku hipotecznego gal. .
Lifty zaet. Tow. kred. ziem. . .

s. na zł. 
za złr.

» n m n * * n
„ Bankn hipu‘«eznego gal. . „

„ z 10% premią „
„ zwrotne za 40 lat

„ Bauku włościan......................
Obligaeye indemn. ga l.................................

200
100
100
100
100
100
100

W łed e* . d a ta  9/1.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA

Resta awtr. papierowa . . . ■ ■ za złr. 100 76 90 77 06
srebrna . . . . • • „ .  100 77 70 77 86

n r fo te ....................... • • n „ 100 95 85 96 05
pap. nowa ................  100 91 60 91 75

f  arotarnr w Krakowie.

łodają

116 — 117 ___

6o 25 58 75
99 50 ___ _

5 6U e 70
9 44 9 5C

97 75 98 25
98 25 98 75
90 ___ 91 —

100 75 101 50
100 25 101 25

97 — 97 75

100 60 101 50

99
—

99 76
86 75 87 50

300 304
98 25 98 75
90 — 90 60

100 75 101 50
100 25 M 25

97 — u7 76

97 60 98 __

5%
5
5

47,
3 
6 
5 
5
5 
7
6
57.
4
5

Losy z roku 1854 na 250 złr.. . . za złr. 100
„ 1860 „ 500 ........... „ „ iu(i
„ 1860 „ 100 „ . . „ „ 100

„ „ 1864 bez % cał« „ „ 100
„ „ 1864 bez % połówki . „ „ 10C

Como Benien-Sehein na 42 lirów sztukę 1
Listy zastawne Domenów austryjaokich

po 120 złr. — 300 franków . za sztun 1

OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ.
Renta złota w ę g ie r s k a .............................za złr.

srebrna „  „ „
» pap. „ ............................... .

Oblig. węg. Ostbahn z r. 1876 w złocie „
PożyczA. premiowa w?g. po 100 złr. „ „

- , „ „ P« 50 złr. „ „
Losy Cisanskie (Theiss Reg.) . . . „

OBLIGI INDEMNIZACYJNE.

Obligaeye indem. Bukowińskie . . za złr.
Obligaeye indemizao. Galicyj...........................  „

n SUdn iugrodzkie^ , „
„ „ Węgierskie ■ . „

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.

Losy Donau Regulir. z roku I8'i0 . za sztukę 
„ 1878 . „

.> Wiedeń, komun. „ 1874 z pr. „ „
Serbskie po 100 franków . . „ „

„ Tureckie po 400 „ . . „

LISTY ZASTAWNE.
L isty  Boden Credit allg. oest. złoie . za złr.

r  n w « » ® premią „ „
„ Banku hipotecz. ga l...................................  „

.. s  1054 p r e m ......................

" » s t .  zakł”sr. z. w Krak. l.- le tn . „ „
.  ,  .  .  .. 20-le"

- .  -  -  -  36-letu. „ ,
_ 31 stu.n r* m » ** n ” '»

„ „ ga l. tow. kred. ziem. „

100
100
100
100
100
100
100

Plącę

100
100
100
100

119 -
130 56 
138 -  
167 60 
167 60

144 75

118 20 
85 50 
84 75

114 -
113 50 
109 70

96 60
97 -
98 50 
97 60

114 -
103 -

32 50 
25 25

106 118 
100
100
100
100
100
100
100
100
100
!00

101
100
97

101
105
101

89 70 
‘8 -

119 50 
131 -

168 10 
168 10

145 25

118 35
85 70
86 -

114 25 
114 -  
110  -

97 50
97 -  

1U0 -

98 50

116 -
103 60

33 -  
26 75

119 25 
99 50 

101 60
101 50

102 60 
106 50 
102  —

90 25
9b 50

5
5
47,
4

5
5
47,
5
5
5
5
5
3
5
5

47,
4

Listy zast. rustykalne..................................za złr.
„ n n 15-letme • ■ n i.
„ „ „ 20-letnie . . „ „
„ „ Banku austr.-węg. . . . „ „

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

Albrechta .......................
Ferdynanda północn. . 
Kar. Lud. Em. z r 1881 .
Koszyc.-ł^guminskiój .
Lwowsk.-Czerń, z r. 1865 

„ z r. 1872
R udolfa.............................
Siedmiogrodzkiej . .
Lombardy (Siidbahn 
Lrzemysko-Łupk. I. Em. 
N o r d o s t y .......................

na 300 złr. 
na 300 złr. 
na 300 złr 
na 200 złr. 
na 300 złr. 
na 300 złr. 
na 300 złr. 
na 200 złr. 
na 500 fr. 
na 200 złr. 
na 300 złr.

n „ 100
n n 1 0 0
„ * 100

za sztukę 1 
„ „ 100

złr, 100za

L O S Y .

Kredyt, dla hand. i przem. na 100 złr. 
K la ry ..................................na 40 złr. m. k.

za sztukę

Towarz. żeglugi Dunaju 
Insbruok . . na
Keglewioh . . . .  na
Krakowskie . . .  na
Lublańskie . . . .  na
Ofnei (miasta Budyi na
Palfy . . . .  ua 
L. Czerwonego Krzyża na 
R udolfa. . .
S a l m. . . .  
Salobnrgskie .
St. Genois . . 
Stanisławowskie 
Try styńskie .

na 100 złr.

Waldstein . . 
Windisohgraetz

20 złr 
10 złr. m. 
20 złr. w. 
20 złr. w. 
40 złi w. 
40 złr. m. 
10 złr. w, 
10 złr. w 
40 złr. m. 
20 złr. w. 
40 złr. m. 
20 złr. w. 

na 100 złr.
50 złr.
20 u

m
na
na
na

a.
k.
a.
a.
a.
k.
a.
a.
k.
a.
k.
a.
k.

t a.
1. ’k.

k.

sa s,tukę

AKCYE BĄNKOWE.
Anglobank . . .
Bankoercii, Wjenr.r

n>i 120 złr 
!!■< Ifil) ii,

pł*c* żądają
102 50 103 60 5

------------- —  ___ 5
94 - 95 5

101 46 101 65 5
99 60 99 85 5
92 80 93 - 5

5
5

94 - 94 50
105 40 105 80 bez %99 90 100 25
96 20 96 5u 5
92 80 i2  60 5
93 75 93 l l 5

100 - 100 25 5
91 30 91 80 4

135 - 135 60 bez %
bez % 

5 
5

92 30 92 70
90 90 91 20

171 50 172 25
5
5

87 75 38 50 5
108 - 108 50 5

----- — —  —

19 - -------------

— - ___ —  —

23 50 24 -
—  ___ 39 25
36 60 37 -
12 25 12 50
19 - 19 50
58 75 54 25
—  ----- -—  —

46 50 47 60
24 75 25 50

127 — 127 50
—  ___ _  —

5°/e27 — 27 60
36 - 36 50 4

*
113 60 114 -
105 80 106 10

Bodencredit allgern. aust............................... na
Kredytowe dla handlu i przem..
Kreditbank węg. a llg ......................
Hipoteczne galic............................................... na 200
Bodencredit „ .......................
L iin d e r b a n k ...................................
Austro-węgiersk.................................
Union bani ................................................... na

ARCYE KOLEJOWE.
Albrechta ..............................................
Alfóld Fi u n ie ..........................  . .
Leidynanda Nordbahn . . .
Franciszka Józefa . . .
Karola L u d w ik a ...................................
Koszycko-Bogumińsk.............................
Lwowskó-Czerniow. Jassy . . . .
Merawsko-szlązkie oentr......................
J rag D u i e t .........................................
R u d o lfa ....................................................
S iedm iogrodzk ie.............................
Staatseisenbahn państwowa . . .
Lombardy (S u d b a h n ) .......................
Ungar. Gal. I. Przemysl.-Łupk. .
N o r d o s t y ...............................................

W A L U T Y .
D iuaty pełno w a ż n e .............................
2u-to Frankówai . .
20-to M a r k ó w k a ...................................
Pół-Imperyały ros. pełno ważne
Funty s z i e r l i n g i .......................
Tureckie liry z ł o i e .............................
Banknoty w ło ś n ie ...................................
Ruble p a p ie r o w e ...................................

K  a r u  a w a , d n i a  9/1.
LiBty zast. nowe r. 1869 . . . .

Kupony . .
Listy l ik w id a c y j n e .............................

Kupony
„ „ miastu Warszawy la  Em.

- - n U* „
Dla .

'łdają,
80 złr 213 _ 214 ___

na 160 złr. 284 10 284 60
200 złr. 274 _ 274 50
200 złr. __ — _
200 złr __ __ __ _

na 100 złr _ _ __ —
na 600 złr. 834 _ 836 —

100 złr. 112 90 112 10

. na 200 złr.
200 166 75 167 25

. n . 1050 2727 - 2733—
200 193 75 194 25

oa 210 2:i6 - 206 .>0
na 200 144 - 144 50

. na 260 167 2ń 167 75
23 .V' 24 —
51 75 52 25

. na 200 złr 164 26 164 75
na 200 168 60 159 —
na 200 332 75 *33 2'»

. na 200 13 i — 136 50
na 200 158 fO 159 50
na 200 ' '59 — 159 50

aa szt»ke 5 64 6 66
H 9 48 9 49
n n J1 70 11
n 9 74 9 76

11 90 11 94
10 74 10 76
46 80 *6 90

116 76 117 —

»/l-

99 40 99 70

za r«. 100 87 — 87 30
•

__ _ 98 2
__ — 91 65
— — 9 70

Odpowiedzialny zarządca drukarni: A  Siyjetoaki. 5


